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ROK IV 


Ponown 


- SOBOTA 31 LIPCA 1948 ROKU 


Nr. 209 (1134) 


y protest Rządu RP 


przeciw uchwałom konferencji londyńskiej 


WARSZAWA (PAP): Na notę polską w sprawie uchwał konferencji tondyńskiej odnośnie 
ambasadora R. P. w Waszyngtonie dnia 18 czerwca 1948 r, w De- 
parlamencie Stanu, Rząd Polski otrzymał odpowiedź, którą podajemy w streszczeniu. 


Niemiec, złożoną przez 


Rząd Stanów Zjednoczónych usilnie dążył 
do, osiągnięcia czteromocarstwowego porozu- 
mienia w. sprawie Niemiec. Ponieważ. wysiłki 
te pozostały bezskuteczne w następstwie sta- 
newiska Związku Radzieckiego, przeto rząd 
Stanów Zjednoczonych czuje się uprawnionym 
do porozumienia się z poszczególnymi mocat- 
stwami, okupującymi Niemcy. 

Rząd Stanów Zjednoczonych podziela pogląd 
rządu polskiego, że zasoby Niemie: winny. być 
użyle dla odbudowy całej Europy, a nie tylko 
jej części. 

Rząd. Stanów Zjednoczonych starał się też 
stworzyć warunki, sprzyjające utworzeniu de- 
mokralycznego państwa. niemieckiego, które 
by było zdolne pomóc w odbudówie zniszczó- 
nych krajów europejski:h bez zagrożenia bez- 
pieczaństwu innych narodów. Rząd Stanów 
Zjednoczonych nie dążył do poteiału Niemiec 
ani Europy i ubolewa nad obecnym stanem 
podziału Niemiec. 

Odmowa niektórych krajów, łącznie z Pol- 
eka, uczestniczenia w planie odhudowy, Euro- 
py. ograniczyła możliwość zastosowania tego 
planu w stosunku do tych krajów. 

Ograniczenie zastosowania tego planu fyl 
ko do zachodnich Niemiec nie odpowiada ży 
czemin Stanów Zjednoczonych. Fakt jednak, że 
usiłowania Stanów Zjednoczonych, zmierzają- 
ca do odbudowy Europy, zastały ześrodkąwane 
m zachodniej Europie, łącznie z rachodrimi 
Niemicómi, "jest wynikiem - stanowiska niektó- 
tych krajów europejskich, które nie przystą- 
pity do planu. 

Stany Zjednoczone, które dwukrotnie. były 
wciągnięte w wojnę ,z Niemcami, 64 żywo za- 
interesowane zapobieżeniu nowej „agręsji nie- 
mieckiej. Moment bezpieczeństwa został u- 
względniony: w naradach lepdyńskich, Uchwa- 
ły londyńskie dzięki postatdyieniotm w spra- 
wie Zagłębia Ruhry i problemu bezpieczeń- 
etwa, stwarzają środki przeciw odbudowie nie 
mieckiego potencjału gospodarczego dla celów 
aqgreśji. 

Zdaniem rządu Stanów Zjednoczonych pro- 
gram odbudowy i Niemiec zachodnich nie wy” 
łącza możliwości etocunków handlowych ze 
Wschodnią Europą. lecz przeciwnie, dąży „do 
popieimia takich stosunków dla ogólnego do- 
ra 

Zastrzeżenia rządu polskiego 00 do niedo- 
statecznego uwzględnienia w programie dla 
zachodnich Niemiec interesów krajów, które 
najbardziej ucierpiały w następstwie agresji 
niemieckiej i protest Rządu Polskiego przeciw 
pominięchi: czterostromnęgo mechanizmu, win- 
ny być, zdaniem rządu Stanów Zjednoczonych, 
skierowane pod adresem innego mocarstwa 
niż Stany Zjednoczone. 


Odpowiedź Polski na notę USA 


W. odpowiedzi na powyższą: note amhasa- 
dor R. P. w Waszyngtonie, Józef Winiawicz, 
złożył na ręce podsekretarza stanu, Lovetta w 
dniu 29 bm, notę o następującym brzmienia: 
Rząd polski rad jest z szeregu oświadczań, 
zawartych jw -nocie rządu. Stanów  Zjednoczo- 
nych a w. szczególności z twierdzenia, ża za- 
soby Niemiec winny być zużyte w (interesie 
ogólnej odbudowy Europy 4 nie tylko, pewnel 
jej części, że ubolewa nad nodziałsm N“ 
POAFOWÓCOFETPPOPPRYOGOCEEOONOWOWKCAY 


Zwycięstwo wojsk Markosa pod Kleftis 


Wielka bitwa skończyła się porażką ar 


RZYM (PAP), —. Agencja Ellefteri donosi. 
że w dniu. 28 bm. w okolicy Kleftis w. górach 
północnego Pindus stoczono niezwykle zaciętą 
bitwę. Dowódziwo wojsk monarchistycznych 
próbowało ośmiokrotnie atakować pozycje od- 
działów armii demokratycznej, rzucając do 
walki za kdźdym razem nowe siły, — Komuni- 
kat podkreśla pizy tym, že po Taz pierwszy od 
początku wojny domowej w Grecji żołnierze 
ateńscy zostali przed rozpoczęciem bitwy upl 
zi. Specjalne /ormacje żandarmerii postępowa 
yy z tyłu za oddziałami, bojowymi, aby nie 
topuścić do ucfeczki żołnierzy z pola walki. 
Mowództwo nad oddziałami ateńskimi objął 
«sobiście na czas trwania bitwy minister woj- 
ny Stratos i dowódca pierwszej armii, gen 
Tsątalotoe 


miec i że wymiana handlowa miądzy wschod 
nią i zachodnią Europą nie ulega ogranicze- 
niom oraz, że Stany Zjednoczone są zaintere- 
sowane w zagadnieniu bezpieczeństwa i w 
zapobieżeniu odnowienia się agresji Niemiec. 

Rząd polski zmuszony jest jednak stwier- 
dzić, że lakty będące wyrazem polityki Stanów 
Zjednoczonych, nie pozostają w z pa. 
wyższymi oświadczeniami, Uchwały konieren- 
cji londyńskiej nie czynią zadość zasadom, 
które rząd Stanów Zjednoczonych uważa w 
swej nocie za odpowiadające jego życzeniom. 


argumenty zaś, przytoczone dla usprawiedii. 
Sha uchwał londyńskich. nie Eęzziwiy 
le 


działań, które przeczą sprecyzowanym w 
oświadczeniom Stanów: Zjednoczonych, 


Rząd Stanów Zjednoczonych nie kwestlo- 
nuje, że uchwały konferencji londyńskiej £o- 


stały powzięte w wyniku odstąpienia od za- 
sady regulowania problemu niemieckiego -na 
płaszczyźnie porozumienia. w Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych 1  Sojuszniczej Radzie 
Kontroli w Berlinie. Argumenty reądu Stanów 
Zjednoczonych o niemożności osiągnięcia po- 


Oświadczenie 


z RY iku „Unita“ blikowano pierwsze krótkie oświadczenie 
SZLAK Cola DEIA kapa podziękowanie chiru 5 
rych pomocy — jak Stwierdza, nie t 
y się przypuszczalnie uratować jego życi a. 

kuje. również wszystkim osobom, 
talu, a także tym wszystkim we 


Palmiro AA "Togliatti wyraża 
poe Valdoniemu i Frugoniemu, bez któ 


Togliatli dzić 
dował BT szpi żę 
którzy okazali dowody. pamięci. 


Oświadczenie Togliatti ego kończy się słowami: 
ieczeństwo już minęło, zapewniam wszystk 


m oim posterunku". 
a a a a a a r 


jednakže niebez i; g 
powiednim czasie znajdę się znowu na 
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Nowy dekret o najmi 


Podwyżka komornego tylko dla inicj 
sze na akcję remontu 
WARSZAWA (PAP). „Największym sukcesem nowego dekretu o najmie lokali 


jest to, że nareszcie będzie można myśleć 


domach objętych publiczną gospodarką lokalami ist 
prof. M. Kaczorowski na konferencji prasowej w prezydium rady ministrów w dniu 


29 b. m. 


NOWY DEKRET jest próbą rozwiązania 
głównych problemów zagadnienia czynszo 
wego, z pozostawieniem na boku takich 
problemów, jak np. bieżące utrzymanie 
nieruchomości hieszkalńych. Dekret w ni- 
czym nie dotyka świata pracy, wprowadza 
natomiast wysokie stawki czynszu dla tzw. 
sektora wolnorynkowego. 

Minister Kaczorowski przedstawił prze- 
de wszystkim dotychczasowy stan rzeczy 
w dziedzinie czynszów mieszkalnych, Obe 
cne czynsze stanowią mniej. niż 1 procent 
przedwojennych, licząc według kosztów 


Na skutek tych specjalnych warunków. bi- 
twa w. okolicy Kleftis była niezwykle gwal- 


po. 8-mioqgodzinnej 


BUDAPESZT PAP. Prezydent Republiki | 
Węgierskiej Zoltan Tildy podał się w piątek 
do. dymisji. 

W piątek ogłoszono w Budapeszcie następu- 
jący list prezydenta Tildy, skierowany do 
przewodniczącego parlamentu węgierskiego: 

„Wysoka Izbo! Donoszę niniejszym, że ustę- 
puję ze stanowiska prezydenta republiki i pro 
szę parlament o przyjęcie mojej rezygnacji do 
wiadomości. Równocześnie chciałbym .podkre- 
ilić że 'popieram całkowicie - datychczasową 


ETAPY OSY YYYY GOYA ARTE HAY ATA TOT WNN 


mii Sophulisa 


ienie prezydenta Węgier 


rozumienia wszystkich 4 mocarstw nie wy- 
jaśniają sprawy. 

Konferencję Min$trów Spraw Zagranicznych 
obradujące nad sprawą traktatu pokojowego 
z Niemcami do ostatniej konferencji w grud- 
niu 1947 roku w Londynie włącznie, przyno- 
siły wiełu uzgodnionych postanowień, 


Jedynie sprzeczne osl; porozu- 
jed 4 ęcia w. Niem- 


mieniami, jednostronne poci; 
czech zachodnich utrudniały realizację wysił 
ków, zmierzających do rozwiązania problemu 
niemieckiego na słusznych í zgodnych z uchwa 
łami poczdamskimi zasadach. 

Rząd polski nie może w każdym razle 
przejść do porządku nad pominięciem żywot- 
nych interesów narodu polskiego, który wysnu 
wając wnioski z tragicznych doświadczeń 
PRSIA x najgłębszym niepokojem spoglą- 
da na rozwój wypadków w Niemczech zachod- 
nich, jaki znalazł wyraz w decyzjach Konfe- 
rencji londyńskiej, Naród polski, który nie 
bacząc na ciężkie ofiary walczył w obronie 
współnej sprawy sojuszniczej, nłe może pogo- 
dzić z elementamymi wymogami 
pominięcia swoich interesów w drodze jedno- 
stronnych faktów niezgodnych x wyraźnymi 
zobowiązaniami Stanów Zjednoczonych. 


Togliatti'ego 


to- 


pod których troskliwą opieką znaj- 
Włoszech i poza granicami kraju, 


je się jestcze w pełni si, 


„Nie can, 
ich towarzyszów, że'w od- 


a 


o poprawie warunków mieszkalnych w 
— powiedział minister odbudowy, 


budowy. Powoduje to, że brak jest środ- 
ków na remonty i bieżące konserwacje: —] 
Budynki mieszkalne znajdują się w anty- 
sanitarnych warunkach, narasta przy tym 
proces niszczenia. Minister przytoczył da- 
ne z gospodarki lokalami w Łodzi, gdzie 
Zarząd Miejski administruje zgórą 7 tysią- 
cami nieruchomości, z których znaczny od- 
setek wymaga kapitalnego remontu. Łącz- 
ny koszt remontów sięga 5 miliardów, pod- 
czas gdy w ciągu dwu lat z komornego 
wpłynęło 120 milionów zł. 

Zdając sobie sprawę z niskiego poziomu 


walce. oddziały monarchłstyczne ponłosły cał 
kowitą klęskę, wycofując się na uprzednie po- 
ycje: 


politykę węgierskiej ludowej demokracji ! rzą 
du. Nie różnice zdań natury politycznej dopro- 
wadziły mnie do powzięcia tej decyzji, Po- 
wziąłem tę. nieodwołalną decyzję tylko ze 
względu na przestępstwa, których dopuścił się 
jeden z członków mego najbliższego otoczenia 
przeciwko państwu węgierskiemu, Republice 
į interesom haródu. Uważam, że w takich oko- 
licznościach nie mogę oczekiwać ze strony 
narodu węgierskiego zaufania, które jest. nie- 
zbędne do piastowania najwyższej gosiności 


| 


rych, zdaniem rządu polskiego nie można oder 
wać od problemu demokratyzacji narodu nie- 


mieckiego. 
Odnosi się to dalej do sprawy kontrol 
dukcji ciężkłego przemysłu 6 apoblsbakia. 


odrodzeniu supremacji gospodarczej Niemiec 
i ich dominującej roli w Europie. 
Wobec 


1a 
strzeżone organom powołanym zgodną wolą 
aew dia uregulowania probelmu, niemiec 
kiego. 

Rząd polski nie może zgodzić się x poglą- 
dem, jakoby plan ten stał się czynniklem de- 
cydującym w załatwienin tych problemów, 
które regulują inne układy międzynarodowe 


Takie postawienie poza rÀ 
le d 
PR badiat am 
międzynarodowych, wyrazem są uchwa- 


lerpiały. 

Dlatego też rząd polski podtrrymnje swój 
protest wyrażony w nocie z dnia: 18 czerwca 
1948 r. przeciwko decyzjom konferencji lom- 
dyńskiej trzech mocarstw. 


e lokali 


prywatnej. Fundu- 


udynków 


dzisiejszych czynszów, lokatorzy w całym 
kraju opodatkowują się dobrowolnie dla 
dokonywania remontów. Charakterystycz- 
nym.przy tym zjawiskiem jest częste uchy 
lanie się od tego ciężaru przez elementy 
najzamożniejsze. Sfery te korzystały po" 
nato z przywileju jednakowej — ze świa- 
tem pracy — wysokości stawek czynszu. 

Od 1 września b.r. następuje zasadni- 
cza podwyżka czynszów, dotycząca wszyst 
kich domów starych oraz domów nowo- 
wzniesionych, i odremontowanych, o ile na 
leżą do Skarbu Państwa. związków samo- 
rządu terytorialnego, instytucji prawa pte 
licznego oraz przedsiębiorstw państwo" 
wych i samorządowych. Reforma komorne 
go nie dotyczy natomiast domów nowobu- 
dowanych i odhudowanych przez sektor 
prywatny, które są wyłączone z publicz- 
nej gospodarki lokalami. Komorne w tych 
domach będzie się nadal kształtowało na 
zasadach wolnego rynku, zachęcając ini- 
cjatywę prywatną do inwestowania w bu- 
downietwie mieszkań. 

Podwyżka komornego nie dotyczy całe- 
go świata pracy najemnej, ren wi eme 
rytów oraz osób, utrzymujących sięz dzia. 
łalności naukowej, oświatowej, artystycz=- 
nej, literackiej i publicystycznej. Członko- 
wie spółdzielni pracy opłacają połowę nor- 
malnych stawek czynszu. Dotyczy to rów- 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


Narada aktywu PPR- 


Dziś, dnia 31 lipca br. odbędą się narady 
aktywu PPR, poświęcone omówieniu 
uchwał Plenum Lipcowego KCPPR: 

PZPB. Nr 6 — (Gampe-Hoffrichter) — 
z. 18; 2 
BZEW.Nk 6 — (Leonen o godz. 12, 


o 


Str. 1 


Skandaliczny wyrok na dyrektorów IG Farhen/ * 


Trybunał amerykański uwolnił hitlerowskich przemysłowców-zbrodniarzy 
od winy przygotowania wojny napasiniczej — a wymierzył im tylko nikłe 
kary przeznaczone dla pospolitych przestępców 


NORYMBERGA (PAP), — Amerykański try 
bunał wojskowy w Norymberdze ogłosił w 
piątek. przed południem wyrok: w procesie 
przeciwko dyrektorom I, G, Farbenindustrie 

Trybunał uwólnił wszystkich oskarżonych 
od winy w punktach 1) i 5) aktu oskarżenia, 
mówiących o przygotowaniu 1 prowadzeniu 
wojny napastniczej oraz opracowania wspól- 
nego planu sprzysiężenia. Trybunał uznał wl- 
nę 9 oskarżonych dopuszczenia się rabunków. 
i grabieży, zaś 5 oskarżonych — niewolnictwa 
i zbrodni masowych. 3 óskarżonych uwolniona 
spod zarzutu przynależności do SS, jako jed 
nej z organizacyj uznanych' za zbrodnieże, 

Skazani zostali: Walter Derfeld — na 8 lat 


więzienia, Otto Ambros — 8 lat więzienia, 
Fritzter der Meer — 7 lat więzienia, Carl 
Krauch — 6 lat więzienia, Heinrich Buete- 


fisch — 6 lat więzienia. Wszyscy z punktu o- 
skarżenia „mówiącego o dopuszczeniu się prze 
stępstwa- niewolnictwa i masowych zbrodni, 


Georg von Schnitzler — 5 lat więzienia, 
Herman Schmitz — 4 lata więzienia, Max Il- 
gner — 3 lata więzienia, Ernst Buergin — 2 


lata, Paul Haeflieger — 2 lata, Heinrich Oster 
—-2 lata, Friedrich Faehne — A į pół roku, 
Hans Kugler — 1 i pół roku wiezienia, wszy” 
ecv uznani winnymi dopuszczenia się grabie 


Nowy wicepremier ZSRR 


MOSKWA PAP. Prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR mianowało Aleksego Krutikowa, do 
asowego wiceministra bandlu zagranicz 

wicepremierem rządu radzieckiego. 


ży 1 rabunków w krajach okupowanych, 

Trybunał uwolnił następujących dyrekto- 
rów I. G. Farbenindustrie; Gajewsky'ego, Hoer 
leina, von Knieriem, Schneidera, Kuechen'ego, 
Lautenschlaegera, Manna, Wurstera, Gattineau 
i von der Heydega, 

Skazanym zaliczono 

zku 2 ci ji 


= " 

Dokończenie ze str. 1-ej. 
rzemieślników, zatrudniających naj- 
j jednego członka rodziny i jednego 
acowrika najemnego. Wszystkie pozo” 
stałe kategorie lokatorów (inicjatywa pry- 
watna) płacą pełną wysokość stawki ko- 
mornego. 

Podstawą obliczania czynszu jest powierz 
chnia mieszkania. Komorne miesięczne od 
Í mtr kw. waha się od 80 do 120 zł. w za- 
ści od wielkości miasta i wyposażenia 
znego mieszkania. Do czasu prze- 
prowadzenia pomiarów powierzchni użyt- 
kowej mieszkań pobierane będą — w myśl 
dekretu — tymczasowe zryczałtowane opła 


| 


areszt 


nież 
w: 


ty w wysokości od 1400 — 1800 zł. za 1 


izbę (700 — 900 zł, dla obowiązanych Gy 


płacenia 50 proc. stawki). 
Zrpodwyższonego pełnego cz: 


ni równieź ligner 1 Kuglet. 
Po ogłoszeniu wyroku, złożył oświadczenie 
rzecznik obrony, adwokat Dix, który zażądał 
unieważnienia decyzji trybunału, stwierdzając, 
te trybunał ten nie był upoważniony do ska- 
zywania oskarżonych. Przewodniczący trybu- 
nalu amerykańskiego odrzucił to niesłychane 
żąd kich obrońcó 
nam. 


ściciel nieruchomości będzie musiał 15 pro- 
cent przeznaczyć na koszta eksploatacji 
budynku oraz bieżącego remontu. 

W celu zgromadzenia środków na finan 
sowanie remontów kapitalnych w budyn- 
kach mieszkalnych, dekret  przemiduje 
utworzenie Funduszu Gospodarki Mieszka 
niowej, który składać Łędzie z fundu- 
szów lokalnych powiatowych lub miast 
wydzielonych, które będą dotować remon- 
ty oraz z funduszu ogólnokrajowego, słu- 
żącego do wyrównania niedoborów fundu- 
szów lokalnych, 

Właściciele nieruchomości będą obowią 
zani wpłacać na rzecz Funduszu 55 proc. 
wpływów z czynszów, obliczonych wg: peł 
nej stawki, a 35 proc. — wg. stawki 50 
procentowej. Ponadto na rzecz Funduszu 
bierang będą od lokali użytkowych w do 


Potworna zbrodnia faszystów hiszpańskich 


Apel Generalnej Unii Pracowników Hiszpańskich do robotników całego świata 


WARSZAWA (PAP). — Komisja Centr. Zw. 
Zaw, otrzymała od Generalnej Unii Pracowni: 
ków Hiszpańskich na wygnaniu dokument, w 


Wspólne zebranie 


W tych dniach odbyło się wspólne zebra- 
nie bratnich partii marksistowskich, PPR 
i PPS w sali wykładowej -Strażnicy Nr 2 
Straży Pożarnej m. Łodzi. ag 

Wygłoszone zostały dwa referaty przez 
prelegentów z PPR i PPS. Referaty byly 
gæzególawo opracowane i wywołały duże 
zainteresowanie, Z ramienia Komitetu Śród 
mieście był na zebrąniu tow. J. Grelich. 

Jest to czwarte zebranie wspólne cezłon- 
ków obu partii, którzy dążą do wspólnego 
celu — połączenia obu partii. Straż Pożarna 
m. Łodzi posiada około 50 proc. swych pra- 
cowników w szeregach PPS i PPR, 


— Musiałem zrezygnować z podróży 

bo na śmierć zapomniałem, że nie 

odnowiłem losu do IV-e] klasy 53-ej 
ù Loterii, a 4-go bm. ostatni termin! 


którym zawarta są wstrząsającę/ szczegóły 
zbrodni, dokonanej przez faszystów gen, Fran- 
co ma socjalistach hiszpańskich, 

W Asturii — czytamy w Jiście — a zwłasz- 
cza w zaglębiach górniczych, faszyści Franco 
zorganizowali specjalne brygady wzmocnione 
falangistami. Dokonywują one masowych zbro 
dni, ofiarami których padają spokojni miesz- 
kańcy. W ten eposób faszyści mszczą się za 
swą bezsilność w zwalczaniu grup partyzane- 
kich, działających w ciągu 11 lat oporu ogra- 
niczonymi środkami, ale z nadzwyczajnym mę 
stwem, 

W ciągu kwietnia frankisiowekie brygady 
specjalne zaaresztowały we własnych miesz- 
kaniach po powrocie z pracy 22-ch obywateli 
jedynie za przynależność do partii socjalistycz 
nej. Tych 22 towarzyszy zamieszkiwało mia< 
sta: San Martin, Del Rey Aurelio, Laviańa, 
Tnviesto i ins W ciągu kilku dni ludzie ci byli 
tarlurowani. Następnie więźniów przewieziono 
do miejscowości Pana Mayo, gdzie jest opusz 
czony głęboki szyb gómiczy, zwany Poma Fu- 


iwych wrzucono do szybu. Z głę- 


bi szybu przez kilka dni słychać było krzyki 
L skargi powoli konających orar. czuć było za- 
duch rozkładających się trupów, Dopiero po 
pewnym czasie brygady faszystowskie wrzu- 
ciły do szybu większą (lość materiałów wybu- 
chowych I palnych. Nikt z nieszczęśliwych 
nie pozostał przy życiu. 

Wszyscy, którzy wątplą o prawdzie tych 
taktów, czytamy dalej w liście — mogą je 
sprawdzić, vdwiedzając wdowy 1 aleroty po o- 
riarach. 

Piszemy to sprawozdanie — czytamy delel 
— obyści *'ostowali 1 spowodowali prot2st 

tych wszystkich, którzy kochają wolność | 
prawa ludzkości, tych wszystkich, którzy wal- 
czyli- z narodowym socjalizmem; fdszyzmem. 
Tym bardziej, że istnieją siły, które jeszcze 
trzy lala po klęsce faszyzmu tolerują Iran- 
klem, bardziej okrulny | nietolerancyjny, niż 
byly ustroje niemiecki | włoski, które go zro- 

zily, 

List do Koin, Centr. Zw. Zaw. podpisali: 
przewodniczący Generalnej Unii Pracowników 
Hiszpańskich na wygnaniu, Trifon Gomez i se- 
kretarz Gen. Unii, Pascau! Tomas. 


Lud francuski domaga się 


rządu jedności demokratycznej 


PARYŻ PAP. Biuro Polityczne Francuskiej 
Partii Komunistycznej ogłosiło następujący 
komunikat: 

„Rząd Andre Marie, ekładający się z ludet od 
powiedzialnych za klęskę 1940 roku, zdecydo 
wanych przeciwników ,konstytacji 1 przedsta 
wicleli interesów kapitalistycznych, zamierza 
prowadzić politykę imperialistów amerykań- 
skich, 

Biuro Polityczne Parti Komunistycznej pod 


mamami kreda ponownie, że Francja może znaleźć ratu 


nek jedynie w rządzie jedności demokratycz- 
nej, który będzie w stanie zapewnić 

stwo polityki wolności, pokoju i niepodległości 
narodowej”. 

Biuro wita z zadowoleniem liczne protesty 
mas pracujących, domagające się rządu demo 
kratycznego oraz wypowiada się za xtworze- 
niem „szerokiego zrzeszenia sił ludowych i de 
mokratycznych zdolnego do zwalczenia reak- 
cyjnej i wojennej polityki obecnego rządu. 


_ e. 20 


bowie znów naruszyli 


warunki rozejmu 

TEL-AVIV (PAP). — Rzeczmik rząda fre 
ela zakomunikował, że konwój żydowski ja- 
dący z dostawami do Jerozolimy x Tel-Avivu 
pod ochroną" przedstawicieli ONZ został ze- 
trzymany w Latrun przez samochody pancerna 
Legionu Arabskiego, które zablokowały szosę. 

W myśl warunków rozejmu, miała być se- 
gwarantowana swoboda komunikącji konwo- 
jów żydowskich pomiędzy Jerozolimą a Tal- 
= 


ekret o najmie lokali 


mach objętych dekretem i to w wysokości 
ad 45 do 100 zł: za 1 m. kw. od lokali han- 
dlowych, 40 do 75 zł. za 1 m. kw. od lokali 
przemysłowo”fabrycznych, 40 do 50 żł. od 
lokali przemysłowo-rzemieślniczych, 40 do 
60 zł, od lokali zajmowanych przez wolne 
zawody, 45 do 70 zł. od lokali biurowych i 
przedsiębiorstw, 40 do 60 zł. od lokali or- 
ganizacji społeczi.o-kulturalnych. i 

Wpłaty te ustalane będą podobnie fak 
czynsze od lokali mieszkalnych, zależnie 
od wielkości miast i dzielnie, w których są 
one położone, W okresie przejściowym, do 
czasu obliczenia metrażu, wpłaty na rzecz 
Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej od 
lokali użytkowych handlowych będą wy- 
nosiły 2.000 zł, od izby, od lokali użytko- 
wych innych typów 1.000 zł. od izby, 

Od wpłat na rzecz Funduszu zwolnione 
są lokale mieszkalne w budynkach, mają 
cych nie więcej niż 8 izb mieszkalnych, tj. 
domkach 1 — 2 rodzinnych, stanowiących 
w poszczególnych województwach od 40 — 
60 proc. ogólnej liczby budynków. Budyn- 
ki te jednak nie będą korzystały z pomocy 
Funduszu — na remonty. 

Fundusze lokalne, nad którymi nadzór 
sprawować mają prezydia powiatowych 
lub miejskich rad narodowych — udzie- 
lać będą dotacji na remonty budynków m= 
na podstawie planu kapitalnych remontów- 
Plany takie sporządzane będą dla poszcze- 
gólnych osiedli, przy czym wnioski w spra 
wie planu przedkładać będą komitetom zain 
teresowane przedsiębiorstwa państwowe, za 
kład osiedli robotniczych, właściwe organa 
związku samorządu terytorialnego, orga- 
nizacje spółdzielni mieszkaniowych i przy- 
musowe zrzeszenia prywatnych właściejei 
nieruchomości, których powołanie przęwwi 
duje dękret. 

Spółdzielnie mieszkaniowe mogą korzy- 
stać z dobrodziejstw Funduszu, z wyjąt= 
kiem tych spółdzielni, gdzie lokatorzy 54 
właścicielami mieszkań. 

Minister Kaczorowski wyjaśnił w odpó- 
viedzi na pytania dziennikarzy, że zgodnie 
z założeniami Funduszu, będą korzystać z 
Jero dotacji również i takie domy prywatne, 
w których mieszkają wyłącznie mdzie pra- 
cy, a więc domy, niewpłacające nie na Fun 
dusz. 

Przybliżone dane szacunkowe określają 
wysokość obecnych czynszów w skali ogól 
no-krajowej na ok. 1,2 miliarda zł rocznie. 

Oczekuje się, że przepis na Fundusz wy 
niesie 7 — 8 miliardów zł. rocznie. 

By pomóc właścicielom nieruchomości 
w utrzymaniu budynków, Rząd przygoto- 
wuje dekret o obniżce stawek podatku od 
nieruchomości — oświadczył minister od 
budowy: 


Komendant Ptasiej Wyspy 


(Nowela) 


W ślad za Kosicynem szli „rybacy”. Zriu 
dziło im się czekać, kiedy komendant sam 
śię zwali. Zjawienie się „Kajri-Maru* i 
pod judzenie szypra wzmocniło w Japończy-= 

so dacyzie załadzenia Koslcyda J6SzCZE 
zanim szkuna wyrzuci desant. 

Gdyby na miejscu komendanta był Sacz- 

kow albo Gutorow, koniec nastąpiłby 
znacznie wcześniej: trudno jest oszczędzać 
naboje (i własną głowę), kiedy palec aż 
się ciaenie do cyngla. Lecz Kosicyn nie 
czynił nie w pośpiechu, nie chciał więc i te 
raz wyprzedzać mające nastąpić wydarze- 
nia. 
Przyśpieszył kroku, lecz „rybacy“ rów- 
nież poszli szybciej. Uparci I zwinni szli w 
milczeniu. Słychać było tylko skrzypienie 
żwiru pod nogami i krzyki mew towarzy- 
szących ludziom. RAZ 

W milczeniu przedostali się przez stosy 
trzeszczących gałęzi, przeleżli przez kupę 
kamieni i. zszedłszy z Kosicynem ku mo- 
rzu, poszli wzdłuż wybrzeża ubitym wil- 
gotnym piaskiem. 

Odwrócił się i powiedział zmęczonym 
głosem: Z 

— Hej, anata! Nie potrzebuję przewod- 
ników, (4% t 

Szyper wciągnął ze świstem powietrze 
i odpowiedział uprzejmi: a 
Pożaznalny spacer, panie komendan- 


cie! 


Poszli dalej. Był to dziwny spacer. Na 
przedzie wysoki, nieco zgarbiony mary- 
narz, z twarzą ponurą i senną, za nim sied- 
miu zuchwałych, rozwścieczonych „ryba 
ków“ w strojach z granatowej daby i 
pstrych koszulkach. Kiedy szedł komen- 
dant — szli „rybacy“, kiedy komendant 
zatrzymał się — zatrzymali się również 
Japończycy. 

W taki sposób obeszli wyspę i wyszli na 
północno-zachodni brzeg — jedynie wygo- 
dne do lądowania miej: Maleńka zat: 
ka, którą straż pograniczna nazwała póź- 
niej zatoką Kosicyna, przybiera tu kształt 
podkowy z wysoko podniesionymi brzega- 
mi, które wspaniale osłaniają wodę od 
wiatru. 

Tutaj Kosieyn ujrzał przed sobą dwa 
długie cienie, Radiotelegrafista i bocman 
wyprzedzili go i stanęli na drodze komen- 
danta. Inni obeszli z lewej strony i wszyscy 
razem utworzyli półkole otwarte od stro- 
ny morza. 

Szyper krzyknął coś po swojemu, krót- 
ko. Tym razem Kosicyn zrozumiał od ra- 
zu: Śmierć będzie męczącą. Radiotelegra- 
fista trzymał w rękach klucz mutrowy, 
szyper wymachiwał rumpelem, reszta trzy- 
mała w pogotowiu gałęzie i kamienie, 

Japończycy nacierali półkolem. Poza ni- 
mi na nagim szczycie tlił się jeszcze ogień. 


Słup dymu przypominał drzewo o zrubym 


pniu, którego szeroka korona rzucała cień 
na piasek. 

Strzelać ż bliskiej odległości było niewy- 
godnie, Komendant cofnął się - do wody i 
podniósł rewolwer. Dziwna rzecz Kosi- 
cyn poczuł ulgę. Napięcie, niepokój, które 
nie opuszczały go przez trzy dni, znikły. 
Nie był nawet senny... 

Stał mocno na nogach i widział wszyst- 


ko jasno; w Japończykach walczyły ze so-, 


bą strach i wściekłość. Bocman szedł na- 
Srożony, patrząc w wodę. Szyper zamknął 
oczy. Radiotelegrafista posuwał się bo- 
kiem. Byli w strachu dlatego, że prawo wy- 
boru należało do komendanta. Zanim rozle- 
gnie się pierwszy wystrzał — był on Sil- 
niejszy od każdego z oddzielna i od wszyst 
kich razem... a jednak szli: 

Siedem dla siedmiu. No cóż! 

— Czego się kulisz? — krzyknął bocma- 
nowi. — Patrz wprost! Patrz mi w oczy! 

Stanął mocniej na śliskich kamieniach i 
wystrzelił do pierwszego. Boeman upadł. 

Pozostali szarpnęli się naprzód. Dwa ka- 
mienie jednocześnie ugodziły w pierś i ło- 
kieć komendanta, udaremniając celny 
strzał. 

— A no! Kto jeszcze? 

Celując do sindo, oczekiwał uderzenia, 
skon: jelit ia Syy AA wue 
ruchomieli. o Szyper poszarzały z 
wściekłości i strachu, cały Aka dy Z za- 
ciśniętymi powiekami wciąż jeszcze posu- 
wał się naprzód. 

Na morzu wyla syrena. 

Wyciągnąwszy szyję, „rybacy! patrzyli 
poprzez głowę komendanta na szkunę 
1 twarze ich z każdą sekundą stawały, się 


bardziej ponure. Ktoś rzucił kamień do wo- 
dy: „Sa-a“, — powiedział radiotelegrafista 
z niepokojem. Sindo trwożnie otworzył Jed 
no oko, zasyczał i rozwarł pięści. 

Kosicyn nie mógł się odwrócić: „ryba- 
cy" był w dwóch krokach od niego. Pa- 
trzył na Japończyków starając się zrozu- 
mieć, co się stało na szkunie, i zrozumiał 
tylko jedno: nie wolno tracić czasu. 

Poprawił czapkę, opuścił rewolwer i wy- 
szedł z wody wprost na Japończyków. 

Radiotelegrafista zaczął się ierwszy 00- 
fać, za nim inni „rybacy“ oddali się od mo- 
rza coraz szybciej. Wreszcie pobiegli. 

Na brzegu komendant obejrzał się. „Kaj- 
ri-Maru* szła konwojowana przez kuter 

ograniczny, zasłonięty przedtem wysoką 
urtą. Teraz szkuna skręcała powoli, od- 
słaniając maleńki szary kufer, zieloną fla- 
ge i marynarzy, skaczących już do szalu- 


PY. 

Wyskoczywszy na brzeg, rzuciliśmy 
się na spotkanie Kosicynowi. Widzieliśmy 
jak rozpostarł ręce, każąc Japończykom, 
żeby się ustalili w szeregu jak przestawił 
maleńkiego szypra na lewe skrzydło. Po- 
tem Kosicyn cofnął się o trzy kroki, kry- 
tycznym okiem obejrzał „rybaków: sko- 
menderował „baczność“ i skierował się ku 
szalupie; 

Zapiąwszy kite] na wszystkie guziki, 
szedł nam na spotkanie miarowym 
kiem — wychudły, zarośnięty miedzianą 
szczeciną, 


Lech, komendanta były zamkniete, Idąc 
3 
Koniec, 


Nr: 209. 


Ludwik Waryński 


początki zorganizowanego ruchu robotni- 
czego w Polsce sięgają lat 70-tych ubie- 
głego stulecia. W tym czasie na ziemiach -b. 
Królestwa Kongresowego, gdzie. najszybciej 
wzrastał przemysł fabryczny | rozwijał się ka- 
nitalizm, powstają załążki klasowego ruchu I 
klasowej organizacji wśród robotników w po- 
staci kas oporu, , gromadzących fundusze na 
pomoc strajkującym i kierującym walką ro- 
hotników przeciw kapitalistom, Idee naukowe- 
go socjalizmu, idee marksizmu znajdują szyb- 
ko dostęp do świadomości przodujących, naj- 
bardziej oświeconych robotników i najbar- 
dziej postępowych, rewolucyjnych elementów 
inteligencji polskiej, związanej z rewolucy|- 
nym. ruchem rosyjskim. ` 
POWSTANIE „PROLETARIATU" 
M; iuncie jednoczenia cię poszczególnych 
lużnych, rozproszonych kół i organizacji 
robotniczych. i _ robotniczo-inteligenckich po- 
wstaje w 1882 roku pierwsza polska partia ro- 
boln'cza pod nazwą „Proletariat* pod kierow- 
nictwem Ludwika. Waryńskiego, pioniera my- 
èli socjalistycznej w Polsce, wielkiego przy: 
wódcy | bojownika w sprawie politycznego i 
narodowego wyzwolenia polskich mas pract- 
jących. ~< 
Pierwszej prlekiej partil robotniczej „Pro: 
letariatowi" nie danym hyło długo kóntynuo- 
wać swą działalność. Szalony, krwawy. terror 
carski pozbawił organizację w cztery niespeł- 
na lata po jej powstaniu całego niemal kierow 
niczego akfywu. Najlepsi, najbardziej doświad 
cieni działacze i przywódcy padli na poste- 
rtmku, ginąc na sznibienicach, w kazamatach 
1eisziennych lub na, katordze. 
twas: SFORMUŁOWANIA I WNIOSKI 
iewątpliwie „Proletariat" w: okresie ewe- 
go rozkwitu nie we wszystkich punktach 
całkowicie słusznie oceniał linię rozwoju eko- 
nomicznago i politycznego i etąd' nie zawsze 
słusznie wyciągał wnioskj dla ewojch słormu- 
łowań programowych. „Proletariat* nie doce- 
niał tego faktu, że dla skupienia wokół klasy 
robotniczej i jej partii wszystkich demokra- 
tycznych sił społecznych, a przede wszystkim 
chłopów: na wsi oraz części drobnych. wytwór: 
ców. i, inteligencji w. mieście, konieczne jest 
włączenie do. programu partii. robotniczej ta- 
kich haseł, która dla niesocjalistycznej świa- 
domości tych warstw są dostępne, zrozumiałe 
| mobilizujące. „Proletariat” na zasadzie ana- 


Chlubne tradycje walki socjalizmu w Polsce 


„Proletariat” i jego dzieje 


W 66-iq rocznicę zapoczątkowania działalności 


Polska klasa robotnicza, polski ruch robotniczy, przygotowując się w oparciu o peł- 
ną jedność ideologiczną do zjednoczenia. organizacyjnego nawiązuje do bogatych łrady- 


cji walki klasowej proletarlalu polskiego i 
rodowe. wyzwolenie. 


skich na ezubienicy pod Cytadelą 'Warezaw- 
ską zawisły ciała  najofiarniejszych bojowni- 
ków. „Proletariatu”, Obok Polaków-robatników 
Osowskiego i Pietrusińskiego, obok Polaka- 
inteligenta i rewolucjonisty Kunickiego był 
także wśród pierwszych ofiar do końca wier- 
ny 4_niezłomny Rosjanin — rewolucjonista 
Piotr Bardowski. 


WALKA O SOCJALIZM 
roletariat", jako pierwsza w Polsce orga- 
nizacja polityczna klasy robotniczej. pro- 

wadził wszechstronną działalność, obejmującą 
polityczną i ekonomiczną walkę robotników, 
walkę przeciw wszelkim formom ucisku i wy- 
zysku. „Proletariat" prowadził szeroką działal- 
ność uświadamiającą, oświatową i propdgan: 
dowa. „Proletariat: organizował (+ kierował| 


A O WO T N E 


polskich mas pracujących, o społeczne i na” 


strajkami 1 wystąpieniami robotników, nada- 
jąc im charakter walki nie tylko o codzienne, 
ale i o historyczne interesy klasy robotniczej, 
walki o socjalizm, Kierownicy „Ptoletariatu” 
umięli wiązać bliższe cele każdego wystąpie- 
nia robotniczego z celami dalszymi, z ogólną 
polityczną walką przeciw sburżuazji i przeciw 
caratowi, podnosząc na wyższy stopień świa- 
domość mas robotniczych i pokazując im per- 
spektywę walki. 
DONIOSŁA ROLA 
Kemi lecz bohaterski okres działalności 
„Prolelariatu* odegrał niezwykle doniosłą 
zole w kształtowaniu świadomości polskiej 
%lasy robotniczej 1 wyznaczaniu tlrogi rozwo- 
jowej polskiego ruchu robotniczego, 
„Proletariat" prowadził mieprzejednaną wal- 


Sładem naoszuch artykułów 


Prawo przodowników pracy do bezpłatnych wczasów 


jest regulaminowo zagwarantowane 


Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 

„W związku z artykułem, zamieszczonym 
w Nr 207 (1132) „Głosu Robotniczego" z dnia 
29 bm. pt. „Dlaczego najlepsza pracownica 
PZPB Nr 3 nie uzyskała wczasów?” stwierdza- 
my, i w zupełności podzielimy zdanie autora 
artykułu, Że nie umożliwienie towarzyszce 
Konwerskiej spędzenia urlopu w jednym z 
domów wczasów jest karygodnym niedbal- 
stwem zarówno Rady Zakładowej, jak 1 Dy- 
rekcji wyżej wymienionych eakładów. Tow. 
Konwerska jest zasłużoną przodownicą pracy, 
dlatego też korzystanie z wczasów w domach 
związkowych przysługuje jej na podstawie | 
$ 6 obowiązującego Regulaminu Współzawod- 


nictwa dla Przodowników Pracy Przemysłu 
Włókienniczego, która posiada następujące 
brzmienie: 

„Pracownik, który zajął w poszczególnych 
ełapach trzy razy punktowane pierwsze 
miejsce, otrzymuje specjalną nagrodę Głów 
nego Zarządu Zwiącku Zawodowego Pra- 
<cowników Przemysłu Włókienniczego w po- 
staci bezpłatnego dwutygodniowego pobytu 
w domach wczasów pracowniczych przemy- 
słu włókienniczego. Posiadaczowi odznaki 
„Preodownik Pracy Przemysłu Włóklennicze 
go" przysługuje prawo dowolnego wyboru 
terminu urlopu w miesiącach: czerwcu, 
lipcu i sierpniu”. 


tinternpelacie naszuch Czytelników 


Peronowy haracz 


Obywatelu Redaktorze, 

Na każdej stacji kolejowej sprzedawcy 
gazet roznoszą gazety po peronie, Podróż- 
ni, cheąc skrócić sobię czas oczekiwania na 
odjazd pociagu, chętnie kupują gazety i 
czasopisma. Niestety jednak, prawie wszy- 
scy gazeciarze dworcowi doliczają sobie, 
nie wiadomo na jakiej podstawie, do nor- 
malnej ceny gazety dodatkowy zarobek w 
wysokości 2—5 zł. zależnie od tego, czy 
norzedaje gazete, czy tygodnik. 


Sprzedawcy gazet są to przeważnie mło- 
dzi chłopcy, którzy przecież i tak otrzymu- 
ja normalny procent od sprzedaży każdej 
gazety, Doliczanie jeszcze sum do normal- 
nych cen gazet stwarza dość pokaźne kwo- 
ty, co chłopców tych demoralizuje tylko, 

Należałoby skontrolować na stacjach 
kolejowych działalność kolporterów gazet. 
W żadnym razie nie mają oni prawa samo- 
wolnie podwyższać cen gazet. 

Stały Czytelnik 


PODWAJA ECO ATENTEN ENTERTA ETA AYO 


kę klasową z kapitalizhem i burżuazją, orga- 
nizując robotników dla: obrony interesów. eko- 
nomicznych i politycznych i wszczepiając im 
świadomość socjalistyczną w interesie wyzwo- 
lenia społecznego, „Proletariat" prowadził nie- 
przejednaną, bohaterską walkę z caratem, tym 
samym występując w praktyce w obronie na- 
rodowych interesów mas pracujących, w inte- 
resie wyzwolenia narodowego. „Proletariat" 
wychowywał swoje szeregi i całą klasę robot- 
niczą, w duchu rzeczywistej, międzynarodowej 
solidarności, w, duchu proletariackiego inter- 
nacjonalizmu, słusznie widząc historyczną per- 
spektywę społecznego i narodowego wyzwole- 
nia Polski na drodze ścisłej współpracy, zbli- 
żenia i braterskiego sojuszu z rewolucyjnymi 
siłami Rosji, 

Historia „Proletariatu” jest jednym x naj- 
chlubniejszych rozdziałów histori ruchu ro- 
botniczego w Polsce. 

Piękne i bohaterskie tradycje „Proletaria* 
tu" są niewyczerpanym żródłem wychowania 
ideowego polskiej Klasy robotniczej. 

S. Dębski 
PBECUEREW 


Jak więc wynika z powyższego paragrafu 
„Regulaminu”, prawo przodowników pracy do 
spędzenia urlopu w pensjonatach związko- 
wych zostało regulaminowo zagwarantowane, 
a obowiązkiem Rady Zakładowej oraz Dyrekcji 
1 fabrycznego Komitetu Współzawodnictwa Pra 
cy jest pełne wykorzystanie uprawnień pra- 
cowników, a przodowników pracy w szczegól- 
ności: 

Nie bez winy pozostaje w tym wypadku 
kierownictwo Oddziału Nr 1 naszego Związku 
w Łodzi, które powinno znać wszystkich łódz 
kich przodowników pracy i roztoczyć nad ni- 
mi należytą opiekę. Troska o przodowników 
pracy jest bowiem jednym e głównych zadań 
wszystkich ogniw organizacyjnych Związków 
Zawodowych. 

Pragniemy również podkreślić, że Zarząd 
Główny Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego, doceniając w pełni 
znaczenie wczasów dla przodowników pracy 
przeznaczył 1 milion złotych na cel powyższy. 
Mamy nadzieję, że . fakty niewykorzystania 
wczasów przez przodowników pracy w przysz- 
łości nie będą miały miejsca, gdyż wszystkie 
Rady Zakładowe i Oddziały Związku naszego 
doceniają z pewnością należycie wagę i zna» 
czenie wymienionej wyżej akcji”, 

Za Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włókienniczego 
w Polsce 

* ALEKSANDER BURSKI 

przewodnicz: 
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0 tym 


Ilekroć na łamach. „Głosu“ poruszane 


lizy ówczesnej przedimperialistycznej fazy, roz 
wojowej kapitalizmu, sądził, że wyzwolenie na- 
rodowe może nastąpić jedynie wraz z wyzwo- 
leniem społecznym, co. z kolei czyni zbądnym | 
wysuwania odrębnych haseł narodowo-wyzwo: 
leńczych, które nie dadzą się zrezizować, bez 
ari wania ezerszego, obejmującego je, ha- 
sia wyzwolehia społecznego — 6ocjalizmu. 
Późniejszy "rozwój nie potwierdził tych tere- 
tycznych przewidywań. 
MĘCZENNICY SPRAWY: 

iezależnie od wymienionych braków w 

dziedzinie teorii „Proletaniat" był w: prak- 
tyce jedyną w -ówczesnych. warunkach /silą, 
która podjęła wałkę przeciw: władzy zaborczej 
—. przeciw. caratowi, dążąc do wciągnięcia do 
szeregów walki kierowanej przez klasę robot- 
niczą najszerszych rzez ludu pracującego, a 
przede wszystkim chłopa oraz urzeczywjstnia- 
jac, w „praktyce bliski, nierozerwalny związek 
między obroną klasowych interesów maa. pra- 
cujqcych i obroną narodowych. interesów Pol- 
ski. Wśród bohaterów i pierwszych ofiar „tej 
walki. znaleźli się .obok, Polaków. , Rosjanie, 
pieczętiując krwią sojusz 1 brałerstwo postapa. 
wych, . demokratycznych „elementów „narodu 
polskiego i rosyjskiego, Z wyroku: sądów, cat- 


Obsługa turystyc 


w rękach 
Komisarz Rządu dla Spraw Wystawy 
Ziem Odzyskanych zlecił całkowitą obsługę 
turystyczną dla zwiedzających Wystawę — 
Polskiemu Biaru Podróży „Orbis“. 
Wynika z tego, że wszystkie organizacje 
i związki pragnące grupowo wyjechać na 
W. Z. O. winny porozumiewać się w apra- 
wie. wyjazdu tylko z najbliższą placówką 
„Orbisu”*. W _miejscowościach,. gdzie nie 
ma placówki „Orbisu' zgłoszenia. te 
przyjmować będą Komitety dla Spraw Wy- 
stawy Ziem Odzyskanych. Adresy Komite- 
tów są w posiadaniu miejscowych Rad Nard, 
dowych, Izb i Urzędów, Skarbowych, 


były bolączki naszych zakładów, zawsze na- 
stępowała zmiana na wę — oświadcza 
przewodniczący Rady Za. łądowej, tow. Sta 
chura, 

Najpoważniejszą obecnfh naszą bolączką 
jest brak stołówki. To znaczy stołówkę ma- 
my, ale mieści się ona w jednym lokalu ze 
świetlicą. Stan ten ujemnie wpływa na ży- 
cie świetlicy, hamując pomyślnie zapowia- 
dający się rozwój życia kulturalnego na- 
szych zakładów. 

— Pozwólcie, obywatelu, do świetlicy, a 
przekonacie się naocznie — zaprasza mnie 
tow. Stachura. W świetlicy, a raczej w sto- 
łówce, robotnicy spożywają obiad, Na wstę- 
pie stwierdzam, że opadający z sufitu tynk 
sypie im się do misek. Zarzuty robotników 
gą słuszne. Domieszka wapna nie wpływa 
dodatnio ną smak zupy. 

Kierownik świetlicy, tow. Urbański, -za- 
znajamia mnie z pracą świetlicy: - tej 
chwili ukończył lekcję nauki pisania z ro- 
botnikami, którzy dotychczas tej umiejęt- 
ności nie posiedli, 

Prowadzimy, bezwzględną walkę z anal- 
fabetyzmem. Dorośli uczniowie przej: 
też wiele zapału i chęci do nauki, Każ 


zna Wystawy Z0 


„Orbisu” 


Zgłoszenia wycieczek grupowych należy 
kierować do „Órbisu” conajmniej na 10 
dni przed wyjazdem, celem należytej orga- 
nizacji pobytu danej wycieczki we Wroc- 
ławiu, Zwracamy uwagę, że dotrzymanie 
powyższego terminu jest bardzo ważne 
i jedyfie w tym wypadku P, B. „Orbis“ 
będzie mogło zapewnić dobrą i sprawną 
organizację oraz uniknięcie chaosu i prze- 
pełnieńia na Wystawie, W razie niezgłosze- 
nia wycieczki grupowej na 10 dni przed jej 
vyjazdem, „Orbis nie adpowiada za nale- 
tą obsługę wycieczek. Zrozumienie i prze» 
strzeganie tego terminu jest gwarancją 


zapewnienia wyżywienia i noclegw u 


cja naszej świetlicy pulsuje życiem. Nasz 
zespół artystyczny w eliminacji wojewódz- 
kiej zdobył pierw! nagrodę, kwalifikując 
się tym na ogólnopolskie eliminację do 
BZAWY, 

Alkoholizm wśród młodzieży tępimy usil- 
nie. Na wszelkich wieczorkach i „tańców= 
kach“ napoje wyskokowe są wyłączone. 

— Świetlica nasza — mówi tow. Stachu- 
ra, osiągnęłaby jeszcze wyższy poziom a pra 
cownicy nie spożywaliby obiadów z domiesz 
ką wapna — gdyby dyrekcja i prezydium 
Rady Zakładowej okazały więcej zaintere- 
sowania się tą sprawą i trochę dobrych chę- 
ci. 

Mamy lokal, który doskonale nadawałby 
się na stołówkę, lecz zawalony został skrzy- 
niami. Skrzyń (z surowcem) pełno jest rów 
nież na podwórzu fabrycznym. W ogóle ma- 
gazynowanie surowca ujawnia rażące bra- 
i mogłoby być inączej zorganizowane. 

na to sposób i miejsce, 

Ale nie ma inicjatywy w tym kierun- 

ku? — zadaję pytanie. 

— oświadcza tow: Stachu 
rezydium Rady Zakładowej wy- 

warło większy nacisk na dyrekcję, byłby na 

tym odcinku większy porządek. Również i 

stołówka uzyskałaby warunki, odpowiada* 

jące wymogom higieny. 

W zakończeniu naszej rozmowy tow. Sta 
chura zaznacza, że przez wprowadzenie 
wśród dyżurujących radnych „dziennika 
spostrzeżeń”, kradzieże na terenie zakładów 
zmalały do minimum. Pomysł dziennika wy- 
szedł od samych robotników. Zrozumieli 
oni, że mienie państwowe jest ich własnym 
mieniem i należy go dobrze strzec, 

Zwraca się do nas jedna z przodowniczek 
pracy. „Dla nas, kobiet, wielką bolączką 
jest brak żłobka”. W sąsiedztwie zakładów 
znajduje się domek z ogródkiem, w którym 
mieszka paru lokatorów. Obiekt ten w zu- 
pełności nadaje się na żłobek. „Sami .wy- 
szukalibyśmy lokale zastępcze dla zamiesz- 
kujących tam lokatorów, gdyby się tym 
ktoś zajął i gdyby z pomocą przyszły nam 
czynniki kompetentne" — oświadcza przy- 


powinna pomyśleć Rada Zakładowa PZPB Nr 4 


Należy ulepszyć stołówkę — zająć 


się żłobkiem 
nocolacn się rozmowie jeden z robotni- 
ów. 


— Napiszcie o tym, towarzyszu — prosi 
mnie na odchodnem tow. Stachura. Inter- 
wencja „Głosu“ zawsze dotychczas odnosiła 
pożądany skutek. 

Do prośby tej przyłączyli się wszyscy 
obecni robotnicy. (W. P.) 


Wieści ze Zw. Radzieckiego 


MOŁDAWIA — KRAJ OWOCÓW 

Mołdawia — to kraj ogrodów owocowych 
i winogron- Obfite urodzaje republika za- 
wdzięczała przed wojną wielkiej ilości kana 
łów irygacyjnych, zaopatrzonych w najnow= 
sze urządzenia techniczne, Mołdawia przo- 
dowała w produkcji konserw owocowych i 
jarzynowych, rozwijanej tam na szeroką 


skalę, i 
W czasie wojny Niemcy doszczętnie zni- 
szczyli wszystkie urządzenia irygacyjne 


Moidawii, spalili stacje pomp, zrównali z zie 
mią kanały, wysadzili w powietrze śluzy. 
Po wyzwoleniu, Moldawia przystąpiła do od 
budowy systemu irygacyjnego. Wykopano 
na nowo kanały, odrestaurowano żelazobe- 
tonowe urządzenia hydrotechniczne, odre- 
montowano Tyraspolską Stację Elektrycz- 
ną, dostarczającą stacjom irygacyjnym ener 
gii elektrycznej. Dzięki tym pracom urodzaj 
owoców. jarzyn i winogron przewyższa już 
w tym roku w wielu obwodach urodzaje 
przedwojenne. 


OCHRONA ZDROWIA GÓRNIKÓW 

W roku 1948 Ministerstwo Zdrowia ZSRR 
wydelegowało do pracy w Donieckim Zagłę- 
biu Węglowym, ponad 500 lekarzy, Wydat- 
ki na ochronę zdrowia górników wynoszą w 
tym roku znacznie więcej niż w latach ubie 
glych. 16 tys. górników jednego tylko ob- 
wodu donbasskiego wyjeżdża w tym roku 
do rozmaitych uzdrowisk ZSRR. Szybko od- 
budownją się zakłady lecznicze. Dotychczas 
odbudowano już w Zagłębiu Donieckim 29 
szpitali, 11 poliklinik, 33 ambulatoria i 7 do- 


mów położniczych. 
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Adiunkt Uniwersytetu Łódzkiego 


6 łówną właściwością wszelkiego żywego 
organizmu, roślinnego, zwierzęcego, 
czy też ludzkiego, wyróżniającą go od nieor- 
ganicznych tworów przyrody martwej, jest 
jego plastyczność. Polega ona na zdolno- 
ści do zachowywania pewnej równowagi wo 
bec bodźców otoczenia. Charakter tej rów- 
nowagi jest zmienny, dynamiczny. Żywy 
organizm stale swą równowagę tr! 
wicznie ją na nowo odzyskuje. Dokonywa 
tego przy pomocy odrębnego mechanizmu 
zamo-regulacyjnego. Na mechanizm ten 
składają się dwa.połącz. systemy narządów, 
a to; układ dokrewny (obejmujący gruczo- 
ły wydzielania wewnętrznego, jak: przysad- 
ka mózgowa, tarczyca, nadnercze, gruczoły 
płciowe) oraz układ nerwowy dający 
się z części ośrodkowej; mózg i rdzeń pac 
rzowy, i z części obwodowej; nerwy czucio- 
we i ruchowe). 


SAMO-REGULACJA ORGANIZMU 
G smo-rezulacja organizmu, sprawowa- 
na przez pierwszy. z tych systemów, 

układ dokrewny, jest procesem natury che- 
micznej. Wytwarzane przez gruczoł: 
wnętrznego wydzielania produkty, 
hormony, są związkami chemicznymi. Bu- 
dowa niektórych z nich. jak np. wydziela- 
nej przez tarczycę tyroksyny, lub wytwa- 
rzanej przez nądnercze adrenaliny, jest nam 
znana, Inne, jak n. p. produkowaną przez 
trzustkę insulinę, umiemy nawet syntetycz- 
nie fabrykować. A 

Samorepulacja organizmu, wykonywana 
przez drugi tem, t. zn. pi układ ner- 
wowy, jest procesem natury mieszanej, che- 
miczno-ti: nej. A mianowicie, o ile prze- 
wodzenie prądu z jednego nerwu na drugi 
nerw, z nerwu na mięsień i z nerwu na gru- 
czoł jest procesem chemicznym, to przewo- 
dzenie prądu w obrębie tego samego nerwu 
jest procesem fizycznym, a to: elektrycz- 
nym, Po czynnym nerwie biegnie fala zmian 
elektrycznych, 


ELEKTRYCZNOŚĆ ZWIERZĘCĄ 


|: 


Adrian, A N. Hill, Ch, S. Sherrington), ro- 
syjscy (Trivons, Larionow), i polscy (A. 
Beck, N. Cybulski, ©. Geblewicz) w znacz 
nym stopniu wyjaśniły rozpowszechnienie i 
pochodzenie tych ciekawych zjawisk. 

1 tak, okazało się, że procesy elektryczno- 
ści zwierzęcej występują nie tylko w mięś- 
niach, ale także i w innych częściach ciała: 
w sercu, w gruczołach, w oku, zwłaszcza za 
w nerwach, mózgowych i obwodowych. I to 
nie tylko u żaby, ale u wszystkich zwierząt i 
u człowieka. Ujawniło się też, że niektóre 
zwierzęta wodne, jak węgorze i płaszczki: 
posiadają specjalne narządy do wytwarza- 
nia szybkich i silnych, do 30 wolt dochodzą- 
cych, wyładowań elektrycznych. Narządy 
te są ich bronią w walce o byt, służącą do 
oszałamiania i zabijania wroga i ofiary. 


POCHODZENIE I ZMIANY 
toku tych badań ustalono również do- 
kładniej pochodzenie zwierzęcej ele- 
ktryczności, a także określono bliżej zmia+ 


W krainie kuracyjnej 


1-wszy list 
Tknięta złym przeczuciem, wydobywam 
któslinowade w maju zimowe rzeczy i za 
opatrzona w bilet i skierowanie, wyruszam 
fa urlop. O dobrodziejstwach i wygodach 
Jayde nie będę się rozwodzić — powiem 
rótko — przez cały czas stałam w pociągu 
na jednej nodze — i jak się potem okazało 
— nie na swojej! ż 

Przybywam do Solie-Zdroju. Już na wstę 
pie z żalem zauważyłam, że zamiast wytwor- 
nych mężczyzn A cych w różnych 
„wdziankach* i krótkich białych spoden- 
kach (niezależnie od formy i stopnia uwło- 
sienia dolnych kończyn) — suną tu popro- 
stu jacyś podtatusiali astmatycy, ludzie cho 
rzy i markotni. Zamiast rzeźbionych lase- 
czek z żetonami, noszą przed sobą numero- 
wane kubki i przez długie rurki majesta- 
tycznie i dostojnie popijają różne wody ze 
źródeł młodości i zdrowia, 

Na miesiąc biorą rozbrat z Monopolem 
Spirytusowym i to rozstanie kładzie piętno 
żalu na ich twarze. Niosą trwożnie swoje 
wątróbki i jelita i poprzez piękny park, po 
alejach rododendronów i azalji — obnoszą 
swoje kuracyjne troski. 


Zaczynam i ja markować w zastraszają: | 


cy sposób. Na szczęścia spotykam tu p 
Antosia, który pomimo, że zabrał tylko let- 


Dr. Mirosław Sekreta 
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Tajemnice żyńych organizmów 


1 powstanie p 
przechodzi jest prądem stałym, do odczu 
cia go, n. p, wilgotną ręką, wystarczy na- 
tężenie niewielkie, już 1—2 woltów, y zaś 
prąd jest zmienny, a zwłaszcza gdy szybko 
zmienia swój kierunek, t- zw. oscylację, nie 
następuje w fkankach skupienie cząstek soli 
i nie dochodzi ani do podrażnienia, ani d 
przewodzenia. Dlatego prąd zmienny nawe! 
o natężeniu miliona woltów, byle o dosta- 
tecznie częs! oscylacjach, nie robi na nas 
wrażenia, Na U 


i IS si w 
enomenów", 


KLASYFIKACJA FAL NERWOWYCH 

owe światło na sprawę prądów nerwo- 

wych rzuciły przeprowadzone w prze- 
dedniu i w toku ubiegłej wojny poszukiwa- 
nia badaęzy francuskich, jak H. Pióron, A. 
Gosset, G. Guillain, J, Delay, Celem tych 
badań była klasyfikacja fal nerwowych i 
przyporządkowanie ich fizycznym i psy 
chicznym stanom organizmu. Postęp i suk- 
cesy ostatnich badań francuskich ma swe 
źródło w zastosowaniu udoskonalonych przy 
rządów pomiarowych, w szczególności gal- 


A A 


wanometru strunowego i oscylografu kato- 
dowego. W. oscylografie AI. cząstek 
elektryczności ujemnej, elektronów, zostaje 
wyrzucony z wielką prędkością, a jego kii 
runek jest uwidoczniony na kliszy fotogra- 
ficznej lub ekranie fluoryzującym. Odchyle- 
nie owego strumienia elektronów pod wpły- 
wem sił elektrycznych rejestruje zmiany ele- 
ktryczności w nerwie. 

Wytworzony w nerwie prąd czynnościowy 
jest prądem zmiennym i dwufazowym: faza 
przewodzenia (stan regeneracji) zmienia się 
z fazą nieprzewodzenia (stan refrakcji). Od 
stępy między fazami są nie krótsze od 0.001 
sekundy. Natężenie jest niewielkie, rzadko, 
przekraczające 130 mikrowoltów, ale znacz- 
na jest częstotliwość, dochodząca do 100 wa- 
hań na sekundę, Szybkość przewodzenia wa- 
ha się od 25 do 80 metrów na sekundę. Jak 
widzimy, mówienie o błyskawicznej szybko- 
ści myśli jest literacką przesadą: 


NOWE MOŻLIWOŚCI 
T: właśnie zarysowują się nowe możli 
wości ustalenia materialnego odpo- 
wiednika_ dla przeżyć duchowych, 

Okazuje się bowiem, że nerwowe prądy 
ulegają u ludzi różnorodnym zmianom. 
Zmienia się mianowicie długość ich fali, oraz 
częstość ich wahań, a to w zależności od fi- 
zycznego i psychicznego stanu organizmu. 
U człowieka dorosłego w czasie zupełnego 
umysłowego i zmysłowego, spoczynku wy- 
stępują w mózgu między biegunami płatu 
czołowego i potylicznego prądy o amplitu- 
dzie 5—50 mikrowoltów i o częstości śred- 
niej 10, wahań na sekundę. Są to t. zw. fale 
alfa, Po zadziałaniu jakiegoś bodźca, wzro- 

=" 


Ziszczone marzenia o oniekuiczym lesie 


Ziemia przeobrażona zieleni 


Urodzajne łany na miejscu bezpłodnej pustyni ` 


Na południowo - wschodnim krańcu obwo- 
du astrachańskiego, w stretle napół pustynnej, 
nawiedzanej przez posuchy 1 gorące wiatry 


ze wschodu, na „ziemi gołej, wypalonej ełoń- 
cem, znajduje się przedziwny zakątek, jakądy- 
by czarem przeniesiony z innych, łaskawszych 
dlą roślinności miejsc, Zakątek ten nosi długą 
i na pozór prozaiczną nazwą „Bogdyński ośro- 
dek melioracji rolniczo - leśnej Instytutu Nas 
ukowo - Badawczego przy Ministerstwie Rol- 
nietwa ZSRR”. 

Bogdyński ośrodek powstał w latach 1920 
do 1929. Jest to marzenie o lesie. Marzenie 
o wesołym, śmiałym lesie, który może zatrzy- 
mać palący wiatr wschodni i ochronić ziemię 
przed posuchą. 


Barbarzyńska, rabunkowa gospodarka rolni 
w Rosji przedrewolucyjne| wyniezczyła ol 
brzymie obszary znakomitej ziemi ornej. Tes 
reny te okresowo nawiedza posucha, przed 
którą może uratować jedynie ściana lasów, 

Tą właśnie myślą kierowali się twórcy o- 
środka Bogdyńskiego. Ośrodek ten powstał w 
miejscowości, gdzie nie tylko nie ma lasu, ale 
gdzie nawet trawą prawie nie rośnie. Powstał 
poto, AE d «wym istnieniem dowieść, ża moż- 
na walczyć » piaskami i posuchą, pokazać w 
jaki sposób można nad nimi odnieść zwycię- 
stwo. Kiedy w ośrodku Bogdyńskim po raz 
pierwszy zakwitły kwiaty arbuza, trzeba je 
było zapylać ręką ludzką; w miejscowości tej 
nie było bowiem ani zczół, ani os, ani 


Wyższa Szkoła Teatralna wydaje dyplomy 


Egzaminy zakończone 


W Wyższej Szkole Teatralnej, jedynej 
uczelni w Polsce, kształcącej we wszyst- 
kich kierunkach sztuki teatralnej, zostały 
zakończone egzaminy, 

Na Wydziale Aktorskim dyplomy uzy- 
skalo siedem osób, poza tym po wykonaniu 
prac dyplomowych dyplomy  otrzymaio 
również eicdem csćb spośród absolryentów 
zeszłorocznych. Na Wydziale Reżyserskim 
wręczono dyplomy czterem 080] na 
Wydziale Dramaturgicznym po raz pierw- 
szy otrzymały je dwie osoby, 


W ubiegłym roku szkolnym czas trwania 
działach Aktorskim i Re: 


nauki na 
skim obe; 


nudy 
z wczasów i 


nią garderobę i nawet kostium kgj ielowy | 
= jest niepoprawnym optymistą. Gdy do- | 
wiedział się, co mnie gnębi, zaczął filozofo- 
wać na temat: „O zawsze niezadowolonych | 
kobietach"'!—„Albo kuracja, albo wyciecz- | 
ki! Albo leżysz Pani w borowinie i przyj- 
mu jesz krótkofalówki, albo jedziesz Pani do 
Karpacza i wspinasz się na szczyty. Albo, 
albo.. Trzeba być konsekwentnym...” 

Ale ja nie chcę być konsekwentną, nie 
chcę spacerować z numerowanym kubkiem 
poprzez aleje kwitnącego jaśminu. 

Październikowe wichury zmuszają nas do 
pozostawania najczęściej w cieniu palm 
wspaniałego hall'u w Domu Zdrojowym. Le 
żymy w głębokich fotelach i p. Antoś ma wy 
kładł o szczęściu, 

— „O ludzie, ludzie, wiecznie niezadowo- 
lone, niewdzięczne istoty! Kiedyż to pani le 
żała w takim fotelu pod taką palmą ? DĄ 
Szę! — tam siedzi pan wicemarszałek, a tu 
pani! Z lewej strony pan minister, a z pra- 
wej ja — Antoś Kowalski — mały drukarz 
z wielkiej drtkarni, w której zawsze będę 
wlz słowa w obronie sprawiedliwości 1 
jadu..." n 

Nadomiar złego zajeżdża auto Polskiej 
Kroniki Filmowej, ustawiając reflektory i 
już kreca film... z życia angielskich lordów... 


W przyszłym roku szkolnym celem prze- 
prowadzenia praktyk w teatrze projektuje 
rzedłużenie studiów na każdym wy- 


struktorów teatrów niezawodowych pre: 
k, Kurs 


dkreślenia jest 
Mir Kul- 


przepraszam. 
zobaczycie sami w kinie, że p. Antoś miał 
nawet rację, ale nie mogę mu tego osobi- 
ście przyznać. 

Co do Kroniki Filmowej, to mieli tu co 
kręcić. Dom Zdrojowy jest naprawdę im- 
ponujący, urządzony z najbardziej wyszu- 


z naszych czasów... Zresz, 


anym komfortem, a łazienki... to istny 
wzór wszystkich zalet... Utrzymane w Sza- 
lenie dyskretnym tonie, są jakby stylizacją 
starorzymskich łaźni (zdobią je nawet ko- 
ps antycznych bareliefów) marmury, opa- 
izujące szkła... Pod względem technicznym 
i leczniczym łazienki DES do najbardziej 
wzorowo prowadzonych w kraju, a kąpiele 
prawdziwym, dobrodziejstwem dla chorych 
na astmę i wszelkie dolegliwości dróg odde: 
chowych, gardła, nosa, wątroby i t. p. 

Już się zgadzam z p. Antosiem, że wszyst 
ko jest piękne, uprzejme, demokratyczne: 
ale nie ma pogody, nie ma słońca, nie ma 
humoru i kuracyjna nuda, jak w czasie po- 
wodzi, podnosi się wciąż wyżej i wyżej... 

— Zginiemy tu marnie między ludźmi 
w białych płaszczach kąpielowych panie An- 
tosiu! Ruszajmy w świat! 

— Co za D pokoja, duch mieszka w 
tych kobietach. Gzy po to przyjechałem tu, 


A oz ć każdego dnia? » 
końcu jednak uznał się za zwyciężone- 
go. Porzucamy wytworny hall i unikając 
patrzenia na ciemną chmurę, udajemy się 
do Księżna, do starego piastowskiego Zam 
(Zofia B) 


ku, 
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NASZDZIAŁ NAUKOWY. 


kowego, słuchowego czy dotykowego, 
zmniejsza się amplitudą a powiększa cze- 
stość wahań fali, dochodząc do 25 wahań 
na sekundę. Te fale noszą nazwę fal beta. 
W czasie wytężonej pracy umysłowej czę- 
stość wahań jeszcze się powiększa i daje t 
zw.fale gamma, a w czasie głębokiego snu 
ępują w mózgu fale powolne, o często- 
—4 wahań na sekundę i o długości do 
mikrona. To są fale delta. 


FIZJOLOGICZNY ODPOWIEDNIK 
PROCESÓW DUCHOWYCH 

Prądy czynnościowe w nerwach są tedy 
prawdopodobnie w pewnym stopniu i w pew 
nym znaczeniu fizjologicznym odpowiedni- 
kiem procesów psychicznych. Odpowied- 
niość ta jak dotąd wydaje się jednak dość 
ogólnikóowa i pomeni owna. Wiadomo 
wprawdzie, że długość, natężenie i częstość 
prądów nerwowych zależy od stanu fizycz- 
nego i psychicznego organizmu, Zależnie 
od spoczynku, snu, pracy, zdrowia, choroby, 
zmienia się rodzaj fal, ich częstość i natę- 
żenie. Ale nie wiemy dotąd czy i jak wpły* 
wają na fale nerwowe procesy psychiczna 
bardziej złożone, np. akty poznawcze, jak 
rozumowanie, wnioskowanie, dowodzenie, a 
zwłaszcza jeszcze bardziej złożone procesy 
woli, jak wahanie, powściąg, postanawianie, 
Jedynie co do prostszych przeżyć uczucio- 
wych wiadomo, że jakość uczuć wpływa na 
kierunek wychylenia fali nerwowej (przy 
uczuciach przyjemnych kierunek ten zdąża 
od ręki prawej ku lewej, a przy przykrych 
odwrotnie), że natężenie uczuć „odbija się 
na wielkości wychylenia, a trwanie uczuć na 
przebiegu krzywej wychylenia. Pomijając 
wszakże procesy uczuciowe nie umiemy je- 
szczę ustalić sprawy najważniejszej: natu- 
ry i kierunku zależności rodzaju fal ele- 
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ktrycznych w mózgu od rodzaju psychicz-- 


nych przeżyć, Dla poszukiwań przyszłych 
otwiera się tu pole wdzięczne i obiecujące. 


———— 


trzmieli, ani żadnych innych owadów, które 
mogłyby przenosić pyłek. 

Na obszarze 170 hektarów zasadzono ezkół: 
ki, otaczając w ten sposób ścianą przyszłega 
lasu 1200 ha napół pustynnej, nawiedzonej 
przez posuchą ziemi. Otoczono ten młody las 
pieczolowitą troską. Nadciągały „czarne bu- 
rze”, szły piaski, wiał zły wiatr wschodni. Æ 
przecież wbrew ~ wszelkim pesymietycznym 
przepowiedniom Jas rósł Í rósi Na obszarze 
1200 hektarów, na napół pustynnej, nielitości- 
wej dla świata roślinnego astrachańskiej zie* 
mi zakwilła wspaniała gospodarka rolna. 

Dziś ośrodek Bogdyński otaczają olbrzymia 
drzewa. Nie zna on posuchy, nie straszny mu 
wiatr wschodni, niemiłosterny skwar nie ep: 
la zbóż, Urodzaj w ośrodku jest bardzo wyso 
ki. Zbiory pszenicy, prosa, arbuzów eq dwa 
lub więcej razy wyższe, niż na otwartym etae 
pie w czasie największego nawet urodzaju. 

Nawet w 1946 roku, w roku kata- 
strofalnej posuchy, jabłonie bogdyńskie obro- 
dziły od 50—132 kwintali owoców z hektara. 

Uczeni radzieccy dowiedli, że pola, nawie- 
dzane pner posuchę | wiatr wschodni, nale; 
otaczać pasmem leśnym, aby zwiększyć a 
wilgotności gruntu, Wilgotne powietrze Je 
zatrzymuje wilqoć nawet dla zbóż, Dowiedzio+ 
no, że pasy leśne zwiększają urodzaj zbóż o 
25—30 procent, warzyw | arbuzów o 50—65 
procent, a traw o 100—200 procent. 


Do toku 1941 na terenie całego Związku 
Radzieckiego zalesiono obszar o 637.000 hek- 
tarów we wszystkich okolicach, nawiedzanych 
przez posuchę. © rozmiarach tych prac najle- 
piej świadczy fakt, że na hektarze lasu trzeba 
posadzić dziesięć tysięcy drzew. 


Wojna przerwała te kolosalna praca, Na 
terenach okupowanych hitlerowcy wyrąbaki 
młody las, czołjami zmiażdzyli szkółki. 250 


tysięcy hektarów lasu 
zniszczeniu, 


Po wojnie prace nad zalesieniem olbrzy- 
mich połaci kraju podjęto z nawą energią. 
Na stepach znowu wyrastają zielone, leśne hā- 
rykady. Pięcioletni plan odbudowy i rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR przewiduje m. in. 
zalesienie w latach 1946—1950 obszaru 250.000 


hektarów. W. Iwanow. 
|| e A R r 


Duże zainteresowanie 
ceramiką i wyrobami szkla- 

nymi na Wystawie ZO 

Od momentu otwarcia pawilon ceramiki 
1 szkła na Wystawie Ziem Odzyskanych cieszy 
się wielkim zainteresowaniem ze strony zwie- 
dzających. Pawilon ten, wystawiony przez 
Centralę Zbytu Porcelany, Fajansu i Wyrobów 
Szklanych w Łodzi, unaocznia wyraźnie za- 
sadniczy postęp, jaki dokonał się na przestrzeni 
trzech powojennych lat pracy. polskich fabryk 
porcelany i hut szkła, Powszechną uwagę zwra 
<ają tu nowe wzory į motywy dekoracyjne 
polskiej porcelany, kryształów, jak i nowe 
gatunki szkła zastosowanego do produkcji ga- 
lanterli szklanej oraz szkła użytkowego. 

W drugiej części pawilonu odbywa się sprze” 
daż artykułów ze szkła, porcelany i kryszta« 
łów, które ze względu na atrakcyjne ceny 
Oraz estetyczną wartość znajdują już od dnia 
otwarcia wielu nabywców. 


uległo Komplstnema 
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Tag Str: 5 
© 5 e e z powrotem 
Szersze ulice - lepsze nawierzchnie Sam 


Najważniejsze inwestycje drogowe 


Ostatnio w Łodzi przystąpiono do przepro 
wadzenia szeregu śnwaatydji Aoo WYN Poe. 
prawy nawierzchni dróg i ulic, najważniej- 
szych tego rodzaju robót należy budowa dru- 
glej po wojnie łódzkiej arterii dwujezdnej. Ar 
tenia ta przebiegać będzie wzdłuż ulicy Słodol- 
niane| — równolegle do Nowomiejskiej. Do 
chwili obecnej wybudowano już i oddano do 
użytku 280 m nawierzchni, Na placu, położo- 
nym między ul. Stodolnianą a Nowomiejską 
na przeciw Urzędu Wojewódzkiego, wybado- 
wana zostanie w niedługim czasie główna pę- 
tica dlą tramwajów miejskich 1 podmiejskie. 

Druga, nie mniej ważną inwestycją, 
szybko posuwająca się budowa arlerij war- 
szawskiej, która przebiegnie od ul. Wojska 
Polskiego w kierunku Trębackiej, Uniwersy- 
łecką do Narułowicza 4 Piotrkowskiej. W 
chwili obecnej roboty trwają przy wyłłopach 
i budowie nasypu. Znajdujące się na trasie 
budowy nowej drogi koryto rzeki Łódki zo- 
stało już całkowicie pokryte na odcinku stir 
metrów, Nowowybudowana arteria będzie mia 
ła 10 m szerokości. i 


Ul. Kilińskiego z biegiem czasu również u- 


jest 


Noprawa linii wysokiego napięcia pod Łodzią 


Dopłaty do 


Dziś odbędzie się posiedzenia Koległum Za- 
rządu Miejskieqo, na 'którym między innymi 
omawiana będzie sprawa dodatkowych oplat 
od, lokali, znajdujących się w domach pod Za- 
rządem Nieruchomości. Wpływy z tych: opłat 
przeznaczone mają być na wszelkiego rodzaju 
świadczenia, jak wywóz śmieci, oczyszczanie 
kominów, oświetlenie klatki schodowej itp. Ko 
misja układająca projekt tych opłat, przede 


wszystkim weżinie pod uwagę fakt, kto w da- 
nym mieszkaniu mieszka í ile izb zajmuje — 
inne bowiem opłaty będą ponosili robolnicy, 
a inne tak zwana „inicjatywa prywatna”, 
Poza lą sprwą, Kolegium zatwięrdzi rów- 


W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) uzy> 
skała Janina Mucha 132.4 proc., a Antonina 
Jędrys 131 pros. Regina Kostrzewa (4 stro- 
ny) osiągnęła 142.5 proc, Stanisława Wio- 
dowska 140 proc, Genowela Pawlak 138 
proc, a Helena Marzak (3 strony) 148.9 
proc, W tkalni na „szóstkach” wysunął się 
na czoło Bronisław Ciuta (165.3 proc,), Ma- 
tia Skabiak uzyskała 160 proc, Maria Dre- 
lich 163,8 proc, Na „czwórkach” wyróżniła 
się Irena Kucharska (161.4 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni odznaczyły się 
Antonina Kępska (6 krosien — 176 proc.) 
i Genowefa Swolińska (4 krosna — 183 
proc). We współzawadnictwie zespołowym 
wyróżniły się zespoły majstrów SŚobczyń- 
skiego (142.4 proc), Banaszzzyka (129,4 
proc.) Zalasy (123 proc.), Człapińskiego 
(112,7 proc.) i Marcinkowskiego (112 proc. 
Tkalnia „A” osiągnęła 115 proc. wyprz 
dzając tkalnię „B“ (101.8 proc). 

W PZPB Nr 4 wyróżniły się pęczkarki 
Franciszka Brzezka (271.5 ptoz), Anna 
Frątczak (267 proc.) i lrena Czarnecka 
(255,5_proc.). 

W PZPB Nr 5 w tkalni na „czwórkach“ 
pierwsze miejsce zajęła Maria Rymkow- 
ska (1836 proc), Tadeusz Nowakowski 
osiągnał 182.9 proc. Teofila Gecewicz uty- 
skała 1823 proc, Janina Szcześniak 179,1 
Waleria 


proc, Anna Rajska 1779 procy 
Klimek 173.2 proc. ” 
W PZPB Nr 6 w tkalni (6 krosien) osiąge 


nęła Zofia Pietraszek 1634 proc. Stanisław 
Andrzejewski, uzyskał 162.8 proc. Na 
„czwórkach” wyróżniły się Emilia Janiszew 
pro: i Weronika Górecka 


Helena Zapłotna (1469 proc.) i Romualda 
Winnicka (145.1. proc. 


na niezbędne koszty konserwacji domów 


„|rańska (1648 proc.) i Zofla Klimek (163.3 


legnia przeobrażeniu. W chwili obecnej prze- 
prowkdza się roboty nad poszerzaniem odcin- 
ka między Południową a Kamienną. Odcinek 
ten pokryty zostanie gładką kostką granitową. 
Jedną z większych inwestycji przeprowadza 
się na ul. Rzgowskiej: odcinek od Placu Nie- 
podległości do ul. Dąbrowskiej oprócz szyn 
tramwajowych otrzyma nową nawierzchnię z 


Kuracja na miejscu 


Pijemy wody lecznicze w Łodzi 


* Przedsiębiorstwo Państwowe „Uzdrowi- 
ska Polskie” zainstalowały na terenie na- 
szego miasta kioski sprzedaży wód leczni- 
czych, Na razie sprzeddź wód odbywa się 
v dwóch punktach, przy ul. Piotrkowskiej 
5 oraz na skrzyżowaniu ulic Al. Kościusz- 
ki i Legionów. 

W ciągu najbliższych dni zmontowanych 
zostanie dalszych 5 kiosków, na Placu Nie- 
podległości, na ul. Sienkiewicza przy Da- 
szyńskiego, na Placu Zwycięstwa, na Zdro- 
wiwi na Placu Wolności — w ogóle zaś na 
terenie Łodzi zostanie zainstalowanych 20 
tekich „stacji klimatycznych”. 


ostki granitowej, a ulica zostanie poszerzona 
lo 105 mi - 

Należy jeszcze wspomnieć o ukończonej 0- 
statnio robocie poszerzania 1 'wybrukowania 
nową nawierzchnią kostkową ulicy Więckow- 
skiego i Gdańskiej koła CZPP i Muzeum Miej- 
skiego. Ogółem na tym odcinku założono” 500 
metrów nowej nawierzchni. (Zyg,) 


ki 
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Z wód stołowych w kioskach „Uzdrowi- 
ska Polskie" otrzymać można: „Krystyn- 
kẹ“ (Ciechocinek), Kryniczankę, Staropo- 
lankę (Polanica Zdrój) „Wacława“ — So- 
lice. : 

Z wód leczniczych w sprzedaży są: Kry- 
nica „Zuber“, „Zdrój“ — Główny, 
„Zdrój Jana“, Solice „Dąbrówka“, 
„Mieszko“, Szczawnica „Magdalena“ 
„Józefina“, „Stefan¥, Kudowa „Mar- 
chłewski", „Śniadecki”. 

Cena za szklankę wody stołowej wynosi 


10 złotych, natomiast szklanka wody lecz- 


niczej kosztuje 12 złotych. (Zyz) 


Absolwentka uczelni poznańskiej zgła< 
sza się do jednego z dziekanów U. Ł. _ 

— Proszę mnie zameldować — mówi 
napuszonemu . cerberowi,  Strzegącemu 
drzwi dziekańskich: — Moje nazwisko, ta 
kie i takie. i 

— W jakiej sprawie? — pyta surowo 
cerber. 

— W prywatnej. | * $ 

— To mi nic nie mówi — ciągnie cer- 
ber. — Proszę, dokładnie powiedzieć, o ca 
chodzi? A r 
— To mogę powiedzieć, tylko dziekano= 
W takim razie PANA DZIEKANA 
NIEMA. 

Na szczęście okazało się, że pan dziekan 
„BYE“, interesantkę uprzejmie przyjął, %- 
„waążniaka'** — przywołał, jak to się mówi, 
do porządku, 


A 25-429 
Numer tej ciężarówki zapamiętali 
napewno pasażerowie, ji dn, 2! 
ca, kods 11, tramwajem „6“. 
tali dlatego, że ciężarówka ta zablokowa= 
ła szyny i uniemożliwiła posu je się 
tramwaju. Oczywiście, przycz, zatrzy 
mania w, w: wozu była t. zw. siła wyższa 
czyli nawalenie motoru, ale czyż samocho" 
dy muszą koniecznie jeździć po szynach 
tramwajowych? A po prei et jezdni 
nie Jaska ? LODZIANIN 


MADAANAN YAANDAA DUAYA KADALEARAAMUVA VAONA PAVARNUNYATAAAČNA NUKA VOPNONN UPADEK AUREA POVA VETA MARZNYYE KANYE WALA NAA TATE AAWMA LOARY AAAA OWY YAROO AERAN ONANAN PA ANTOANETE 


Nowy 


rezerwat zieleni w Lodzi 


Jeszcze jeden park w południowej dzielnicy miasta 


Przy Państwowych Zakładach Przemy- 
słu Wełnianego Nr 6 (d. Leonard) obok pla- 
cu Niepodległości położony jest obszerny, 


jedenastohektarowy park, stanowiący przed 
wojńą własność prywatną, a objęty po woj- 
nie wraz z fabryką przez Centralny Zarząd 


5 tys. fachowców zasiliło kadry pracy 


Wyn ki akcji Instytutu Przemysłowo-Rzemie$ln'czego 


Na terenie, województwa łódzkiego pro- 
pagandę przysposobienia zawodowego do- 
rosłych oraz bezpośrednią akcję wyszkole- 
niową prowadzi najstarsza na tutejszym 
terenie PRZ społeczna Ej typu: In- 
stytut Przemysłowo - Rzemieślniczy Woje- 
wództwa Łódzkiego. 

Instytut osiągnął w 


Wyniki pracy, jakie ł 
roku szkolnym 1847 48, są naprawdę im- 


komornego 


4| 


nież projekt zmniejszonych opłat: administra- 
cyjnych od odwołań ad podatków miejskich. 
Do chwili obecnej opłaty te były wyższe, niż 
oplaty skarbowe — obecnie mają one być do- 
stosowane do ich poziomu, W tem sposób ujed- 
nolicony zostanie system opłat administracyj- 
nych, W skład podatków miejskich wchodzą 
podatki: od nieruchomości | gruntowy, loka- 
lowy, konsumcyjny, od widowisk, ad przed: 
miotów zbytku, napojów gazowych, psów, szyl 
dów, itp. 

Na posiedzeniu zatwierdzona ma Być rów- 
nież subwencja Zarządu Miejskiego dla Spo- 
lecznego Komitetu Masowej Nauki Plywania 


W PZPR Nr 7 w przędzalni (780 wrzec.) 
odznaczyli się Władysław Witczak (163,8 
i Maria Woźniak (162.6 proc), W 
tkalni na „czwórkach“ Helena Bilska osiąg 
nęla 182,3 proc a Janina Owczarek 1726 
proc; 


W PZPB Nr B w przedzalni (920 wrzec.) 
uzyskała Zola Ogińska 170 proc, a Hele- 
na Jakutowicz 156 proc. 'W tkalni (6 kro- 
sien) osiągnął Władysław Mirecki 190 
proc, Janina Raj uzyskała 186 proz 


W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach“ 
wysunęła się na czoło Feliksa Pakulska 
(162.8 proc). Drugie miejsce zajął Stani- 
sław Kubik (160,3 proc.)., Maria Tomczyk 
osiągnęła 158.5 proc. Jadwiga Treda 154,6 
proc. a Regina Gejsz 151.7 proc, W prze- 
dzalni (750 wrzec) uzyskała Antonina 
Sypniewska 148.9 proz; a Maria Bartosik 
147.4 proc. Maria Dyksa (732 wrzec.) uzys- 
kałą 158 proc, t 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki 
Zofia Kisiel (704 wrzec. — 169.5 proc,), Ka- 
zimiera Rojewska (872 wrzec, — 152,8 proc.) 
i Zofia Stolecka (642 wrzec. — 149.7 proc.) 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (4 strony) 
Karolina Gogolewską i Feliksa Sobczak 
ostągnęty po 172.4 proc., a Anna Szkudlarek 
i Janina Kaczmarek II (3 strony) po 145.6 
proc.]. 


W PZPR w Pabianicach w tkalni uzyskała 
Alireda Latuszkiewicz na 8 krosnach 167,4 
proc, a Władysława Raszewską na 6 kros- 
nach 174.6 proc. Na „czwórkach” wyróżni- 
ły się Helena Świątek (181.1 proc.), Stani- 
sława Bujnowicz (167.4 próc.), Józefa Ba- 


W przędzalni odznaczyły się Hele- 
ka (720. wre: 1434 proc). 


ponujące. Tylko w "UR kac roku ponad 
5.000 osób, przeważnie dorosłych, pobierało 
naukę w szkołach i na kursach zawodowych 
Instytutu. Przeszło 140 kursów, grup i klas 
zostało uruchomionych. Powołano na tere- 
nie, Łodzi i województwa łódzkiego 20 sta~ 
lych placówek i oddziałów. Absolwenci kur- 
sów zorganizowali szereg spółdzielni pracy, 
inni zasilili kadry kwalifikowanego rzemio» 
sła, wobywając na podniesienie jakości pro- 
dukcji i obniżkę cen wytworów, a 

Siedziba Instytutu i biuro Centrali mie- 
ści się w Łodzi, pey ul, Marsz. Stalina 7, 
Całokształtem działalności Instytutu Prze- 
mysłowo-Rzemielniczego kieruje Zarząd, na 
czele którego moi prof. dr. Nowacki, Ta- 
deusz, nacz. inż. J. Alichniewicz, nacz, J, 
PARY dyr Z, Sowiński i dyr. Eug. 
Dębowski, 

Zarząd Instytutu sk na rok przyszły 
dalsze rozszerzenie działalności, co powita- 
ne będzie przez całą opinię społeczną z du- 
żym uznaniem, 


4 Przemysłu Włókienniczego. 


„Zakłady fabryczne nie były jednak w sta- 
nie otoczyć należytą opieką drzewostanu i 
ostatnio park był mocno zaniedbany, a co 


AGA _RODZIOE, WYSYŁAJĄCY 
* DZIECI DO RAFAŁÓWKI 
Zarząd Koła Polskiego Zwiazku byłych 
Więźniów Politycznych komunikuje, że wy- 
jazd dzieci nastąpi w dniu 1 sierpnia o go” 
dzinie 8 rano z lokalu Związku przy ulicy 
Jaracza 3, 


BEZPŁATNE KONCERTY POPULARNE 

W niedzielę dnia 1, VIII. 48 r, odbędzie 
się bezpłatny koncert popularny w parku 
„Źródliska'* w godz. od 16 — 18 i w parku 
„Julianów“ w godz. od 18 20. Grać be- 
dzie orkiestra Elektrowni Łódzkiej 


Pionierzy wsp 


ółzawodnictwa 


Przodownicy pracy w Elektrowni Łódzkiej 


Jak już podawaliśmy, Elektrownia Łódzka 
współzawodniczy od 1 lipca br. z Elektrownią 


W Wydziale Instalcji na pierwszym miejscu 
jest Władysław Gukrowski — 188,1 proc., dalej 


Warszawską. 

W ostatnim miesiacu sprawozdawczym wy- 
ono już w szeregu wydziałów przodow- 
ników pracy, którzy stanowią pewnego rodza- 
ju gwarancję, ża Elektrownia Łódzka nie po- 
zostanie w tyle za Elektrownią Warszawską. 

W Wydziale Finansowym następujący inka- 
senci przekroczyli normę: Bronisław Fajkow- 
ski — 165 proc, Józef Zajączkowski — 142 
proc. Tadeusz Kubiak —- 139 procent. 

W Wydziale Ruchu przy obsłudze kotłowni 
wyróżnili się: Jan Komosa, który osiągnął 
124,8 proc. normy, Józef Dyktyński — 119,9 
proc, Józef Kotyniak — 114,7 proc, Józef Ki- 
linski — 1146 proc. 


f WOKANDZIE 


poznała Jana Mâtezaka, Wkrótce Matczak 
zamieszkał wraz z Paczkowską i jej mat- 
ką. W styczniu 47 róku dano na zapowiedzi 
i miał odbyć się ślub, W marcu Paczkowska 
RAE Matezakowi, iż jest w ciąży. 
Jednakże ten ciągle zwiekał z zawarciem for 


„ We wrześniu 46 roku Trena es Batean | 


WIELKA ZABAWA SPORTOWA 

„Zarzad Oddziału Grodzkiego Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza w Łodzi w niedzielę, dnia 
1 sierpnia 1948 roku urządza Wielką Sporto- 
wą Zabawę Ludową (bezalkoholową) w Ogro- 
dzie „Sielanka“ przy ul, Pabianickiej Nr 49, w 
godzinach od 14 do 22-ej. 

Wiele oryginalnych, interesujących niespo- 
dzianek, wyścigi na szczudłach, w beczkach 
i w workach oraz inne pełne humoru zawody, 
Wieczorem nad wodą ogniska kolorowe, ognie 
bengalskie i rakiety, Na zakończenie film 
w ogrodzie", 

Wslęp_100 zł, dla pań, żołnierzy i członków 


TPŹ — 50 zł (ea okazaniem legitymacji) 


Antoni Witkowski 184,5 proc. i Stefan Obata 
174 pioc, 

Bardzo poważnymi wynikami poszczycić slę 
może Wydział Naprawy Liczników: Czesław 
Mądry osłągnął aż 214 proc, normy, Wacław 
Sobczyński — 181,2 proc, Julian Wajda — 
176,5 proc, 

W montażu liczników przoduje 4polinary 
Mróz — 160,2 proc, normy, Adam Pietrzak — 
159,1 proc. 1 Hieronim Kaczorowski — 152 
procent, 

Przodownikom pracy Łódzkiej Elektrowni 
ymy dalszych pomyślnych wyników współ 
(m.) 


ży: 
zawodnictwa. 


Tragiczne 
niesnaski 


malriego małżeństwa, ponieważ stara Pacz+ 
kowska nie chciała przepisać majątku ina< 
j, jak na imię córki Ireny, nie chcąc ma 
t słyszeć, by w akcie mogło figurować na- 
zwisko Jana Matczaka, Wynikły więc nie- 
snaski, Matczak wyprowadził się i wyje* 
chał do Częstochowy, gdzie wstępuje w 
związek małżeński, Irena Paczkowska była 
zrozpaczona, gdyż wkrótce miało nastąpić 
rozwiązanie, Pełna żądzy zemsty udała się 
pewnego wieczoru do zabudowań teściów 

atczaka i podpaliła je, wskutek czego spło+ 
nęły doszczętnie. 

Wczoraj przed Sądem Okręgowym roze" 
Mat- 
Al aresz< 
towany na Sali z polecenia oskarżyciela pu- 


krętne wypieranie się złożonych w Śledza 


Z-KMGCIYĄ 


Nasze zadania [|W_słońcu radości i entuzjazmie 


Nasze wielkie dni wrocławskie 


. Migawki z Kongresu i Zlotu 


Mamy już poza sobą Kongres Zjednocze- 
nowy Organizacji Młodzieżowych, który u- 
chwalił Deklarację Jdeową naszego związku o- 
raz Prawo Związkił Młodzieży Polskiej I na- 
kreślił drogę, którą mamy iść w. najbliższej 
przyszłości ku zpalizacji zadań, jakie przed 
nami. stoją. Zadlnia te są wielkie, podstawo- 
wym zadaniem naszej organizacji jest wycho- 
wanie ideologiczni owanie oparte na do- 
brze pojętym patriotyżmie. Chcemy, aby mło- 
dzież naszej organizacji rozumiała | potrafiła 
łączyć zagadnienia Polski wolnej i niepodle- 
głej z zagadnieniami Polski sprawiedliwej, 


Będziemy wychowywać naszych członków 
na najlepszych tradycjach narodu polskiego, 
na najlepszych tradycjach walk o niepodle- 
głość i wyzwolenie społeczne. Będziemy wy- 
chowywać młodzież w poczuciu łączności ze 
wszystkimi siłami demokracji 1 postępu na 
świecie. Podstawowym elementem wychowa- 
nia młodzieży musi być wreszcie wyrobienie 
w niej właściwego stosunku do pracy, Chce- 
my wychować w naszej organizacji ludzi o sil- 
nych charakterach į o odpowiednim stylu ży- 
cla opartym przedy wszystkim właśnie na tym 
właściwym stosunku do pracy, o takim stylu 
życia, który cechować będzie sumienność I wy 
Irwałość, pracowitość i uczciwość, ideowość | 
świadoma dyscyplina. W oparchi o te zasady 
wychowawcze musimy wychować naszych 
członków tak, aby w oczach całego społeczeń- 
siwa miano członka ZMP było równoznaczne 
z określeniem przodującego człowieka, musi- 
my wychować nowego człowieka budującego 
nowy ustrój. 


To zadanie wychowawcze, zadanie wycho- 
wania nowego człowieka jest dla Związku Mło 
dzieży Polskiej zadaniem naczelnym. Jest obok 
niego jednak cały szereg innych zadań, rów- 
nie ważnych, Przede wszystkim musimy 
wzmócć udział młodzieży w odbudowie kraju. 
Nie możemy  przestawać na stwierdzeniach 
tylko, że „w pierwszym etapie Młodzieżowego 
Wyścigu Pracy było nas 2 tysiące, a dziś jest 
100 tysięcy”. Trzeba dążyć do tego, by w piq- 
tym etapie wyścigu osiągnąć liczbę 200 I wię- 
cej tysięcy uczestników, by przenieść wyścig. 
pracy w szerszych, niż dołąd, ramach na wieś. 
Trzeba, aby nasza organizacja współdziałała i 
była czynnikiem dającym inicjatywę oraz kie- 
rującym wychowaniem ideowym „Służby Pol- 
sce". 


Dalsze nasze zadania ta pomoc Związkowi 
gorcetwa: Polskiego w odnalezieniu właści- 

ej. linii rozwojowej, obrona praw I interesów 
młodzieży pracującej | uczącej się, rozbudowa 
życia kulluralnego i sportowego, akcją wcza- 
sów, bibliotek, świetlic, domów wypotzynko- 
wych 1 boisk. 


Zadania te wypełniały kledyś cztery otgą- 
nizacje oddzielnie. Obecnie stoimy na począt- 
ku naszej wielkiej drogi, drogi, która jest sca- 
leniem tamtych dróg, drogi, na której kroczy- 
my razem, my, ZMP-owcy. Trzeba zdać sobie 
sprawę, że droga nasza jest trudna, że będzie- 
my musieli walczyć z całym szeregiem prze- 
ciwieństw, że reakcja wykorzysta wszelkie 
możliwe melody, by wydrzeć nam młodzież 
Dlatego też do prac naszych musimy stanąć 
twardzi I nieugięci, Jesteśmy dziś silniejsi, niż 
kiedykqjwiek — jesteśmy zjednoczeni. Trzeba 
tylko, aby szerokie masy członkowskie ztozu- 
miały nasze zadania, aby uzbroiły się ideolo- 
gicznie, przede wszystkim przez gruntowne po- 
znanie naszej deklaracji 1 praw. Gdy rozumie- 
my historyczną i olbrzymią rolę ZMP w chwili 
obecnej, gdy staniemy do realizacji naszych 
zadań z całym zapałem i oddaniem, z pewno- 
ścią je wypełnimy. P. 


Zaczęło się już w Łod: 
gnały liczne rzesze młodzieży. $ 
patrząc na niecodzienne zjawiska. 

Na dworci 
ną przez szeregi młodzie: 


Salig: 
Naturalnie była z nami i nasza młodzi 


Delegatów NA KONGRES ZJEDNOCZENIOWY że- 


y przez miasto ze śpiewem i okrzykami. 
owa orkiestra. Przechodnie przystawali 


przybysze z jakiegoś pociągu patrzyli ze zdziwieniem na żegna- 
ży 30-osobową grupkę, w ślad której biegły okrzy 


„Przywieźcie z sobą dobre uchwały“. Myśleliśmy z dumą: „Przywieziemy*. 


W. pociagu, jak to w pociągu: Trochę wi 
—Sząc, trochę stojąc, trochę siedząc, ale 
za to dużo śpiewając dojechaliśmy do Wro- 
cławia. Było jeszcze trochę czasu, więc pu- 
ściliśmy się na zwiedzanie miasta. By 
na cmentarzu bohaterów minionej wojny — 
poległych żołnierzy Armii Czerwonej. Pa- 
trzyliśmy jak wre praca nad ostatecznymi 
przygotowaniami 
stają spod ziemi w szalonym tempie pawilo- 
ny, makiety, i plansze, jak szybko i este- 
tycznie (wiele mogliby się nauczyć kupcy 
łódzcy) dekoruje się wystawy. Nadchodził 
wieczór. Coraz to częściej można było spot- 
kać grupki młodych, maszerujących ze śpie- 
wem. Kongres się zbliżał. 

.. =. 


Wreszcie nadszedł ów upragniony dzień. 
W sali kina „Śląsk* wypełnionej po brzeg? 
śpiew rozległ się już pół godziny przed roz- 
poczęciem Kongresu. Przecież to nasz mło- 
dzieżowy Kongres, A potem? O tym, kto 
przemawiał i o czym mówił, wiecie już kole- 
dzy z prasy codziennej, Ale nikt jeszcze nie 
RAR. o tym i chyba nie można tego napi- 
Sać, ile czasu zajęły brawa i okrzyki. Że- 
brałoby się tego ładne ę godzin. O ile 
fotoreporterzy Filmu Polskiego potrafią 
wychwytać najbardziej istotne momenty (z 
czego się Film Polski ehwali) to może zo- 
baczycie na kronice takie wspaniałe momen- 
ty, jak ten kiedy po wręczeniu czeku na mi- 
lion złotych przedstawiciel Grecji. zatrącił 
całkowicie powagę i rzucił się (dosłownie) 
w szczerym wzruszeniu swemu polskiemu 
koledze na szyję, oddajao, mu prawdziwie 
braterski pocałunek. może zobaczycie 


ten, kiedy. roześmiana sala przerywa kole- 


dze Zarzyckiemu, który chce przeprowadzić l 


formalne głosowanie nad wnioskiem o jed- 
ności, huraganem braw i skandowanieni: 


lo wystawy, jak wyra- 


Przewodniczący CKJ,! gen. Janusz Zarzycki 
w otoczeniu przewodniczącego OM TUR 
Lucjana Motyki i przewodniczącego 
ZMWRP. „Wieł”, Stefana ignara 


„jedność“ A takich momentów było wię- 
cej. Na pytanie co było charakterystyczne 
dla Kongresu wrocławskiego, odpowiedzieć 
można: Entuzjam, entuzjazm, prawdziwie 
młodzieżowy entuzjazm. 

* * - 


Młodzież Łodzi zabrała na Kongres szi 


Komunikaty 


Zarząd Łódzki Związku Młodzieży Pol- 
skiej podaje do wiadomości, że za antyor- 
ganizacyjne zachowanie się na wczasach i 
zlocie zostają usunięci z organizacji nastę- 
pujący koledzy: 

Wożniak Marian, zam. — Kraszewskie- 
go 18; Tomaszewski Tadeusz ,zam. — De- 
otymy 26; Augustyniak Janusz, zam. — Ar- 
mii Czerwonej 73; Kłokow Ryszard, zam, — 
Armii rwonej 97, 

Wyżej wymienieni nie mają prawa poda- 
wać się za członków ZMP i występować w 
mundurach lub znaczkach organizacyjnych. 

+ 


W związku z powstaniem z połączenia 
czterech organizacji młodzieżowych Związ 


Zarząd łódzki ZMP już pracuje 


Zarząd Łódzki ZMP rozpoczął swą działalność natychmiast 
Zlotu: Przeyydium. Zarządu Łódzkiego Z MP zostało przez Zarzą r 
i Polskiej zatwierdzone w składzie następującym: Przewodniczący: kol. 
Jabłoński Jan, wiceprzewodniczący: kol. Wojciechowski Tadeusz, kierownik Wy- 
Kozłowski Zygmunt, kierownik Wydziału Oświatowe- 

go: kol. Feliksiak Jerzy, kierownik Wydziału Społeczno-Zawodowego: kol. Kurzawa 
Z kierownik propagandy: kol. Owczarek Roman. Siedzibą przewodniczącego 
i wiceprzewodniczącego oraz Wydziału O światowego jest dawny lokal Zarządu Wo- 
jewódzkiego ZWM — ul. Roosevelta 17, telefon 158-63. Inne wydziały i referaty 
mieszczą się w dawnym lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM — PI. Zwycięstwa 13 (te- 
AAC Ustalony został również podział terytorialny miasta na 
Ogółem Związek Młodzieży Polskiej będzie miał w Łodzi 10 dzielnic te- 
renowych oraz 3 dzielnice fabryczne. Lokale Żarządów dzielnicowych mieszczą Się 


Młodzi: 


działu Organizacyjnego: kol. 


Zygmunt, 


lefony 135-85: 
dzielnice, 


jak następuje: 


Widzew, ul. Armii Czerwonej 103, tel. 215-33. Górna-Prawa, ul. Proletariacka 
nr 26—28, tel. 116-93. Górna, ul. Grani towa 8, tel. 133-27. Śródmieście, ul. Piotr- 
Śródm.-Prawe, ul. Żeromskiego 41, tel. 116-61. Ś 
ńskiego 124, tel. 187-95. Górna Lewa, ul, Senatorska 11, tel, 279-74. 
Ruda Pabianicka, ul, Zjednoczenia 1. Bałuty, ul. Limanowskiego 60. Staromiejska 
ul. Czartoryskiego 10, tel, 128,82. PZPB Nr 1, ul. Tymienieckiego 5, tel. 196-60, we: 
ZPB Nr 2, ul. Ogrodowa 26, tel. 110-74. PZPB Nr 3, ul. Piotrkow- 


kowska 41, tel. 143-66, 
Lewe, ul. Kiliń 


wnętrzny 195. 
ska 276, tel. 295-50, wewnętrzny 18. 


Do pierwszych zadań Zarządów ZMP należy uporządkowanie spraw gospodar- 
czych i ewidencji oraz przeniesienie uchwał kongresowych w teren. 


przyjeździe ze 
Główny Związku 


ródm, - 


ku Młodzieży Polskiej. Zarządy Wojewód: 
kie dawnych organizacji już nie urzęduj: 

W ostatnich dniach nowopowołany Za- 
rząd Wojewódzki ZMP przeprowadził się na 
ul. Kopernika Nr 8, gdzie zaczął już praco- 
wać. 

Prezydium powołano w następującym 
skladzie: 

Przewodniczący — Starzec Feliks, v-prze 
wodniczący — Woźniak ©dmund, kier. 
Wydz. Org. — Lewandowski Henryk, kier. 
Wydz. Ośw. Szk. — Wołezyk Jerzy, kiei 
Wydz. Sp. Zaw, — Barcikowski Kazimierz, 
kier. pers. — Kożźliński Jerzy, kier. Wydz. 
Gosp. — Gozdalik Henryk. 

Zarząd Wojewódzki ZMP przejął już od 
dawnych organizacji wszelkie prace i pro- 
wadzi je dalej, 

Na terenie całego województwa odbywa 
się, w tej chwili akcja pozłotowa Zarządy 
Powiatowe organizują wiece i masówki, na 
których omawia się wyniki Kongresu we 
Wrocławiu, oraz zadania stojące przed Zje- 
dnoczoną Mlodzieżą Poisk: 

Obecnie członkowie winni załatwiać wszeł 
kie swoje sprawy już w nowej siedzibi 

Telefony: przewodniczący — 120-02, Se- 
kretariat — 102-6€, Wydz. Ośw. Szk. — 
189-62, 


* + 


Zarząd Sekcji Młodzieżowej przy Zw. 
Zaw. Prac. Film, R. P. Oddział w Łodzi, 
zwołuje posiedzenie Zarządu Sekcji Mło- 
ji j w dniu 2. 8. 48 r., godz, 16, w 
świetlicy Związku przy ul. Żeromskiego 


Nr. 100. 
rybun Azolności 


TYGODNIK POLITYCZNO = S 


POŁECZNY 


istoryczna chwila odczytywania przez przewodniczącego CKJM kol. Zarzyckiego uchwały 
o. powstaniu Związku Młodzieży Polskiej. 


reg podarków. Były to: album ze zdjęcia= 
mi z życia młodzi robotniczej Łodzi dla 
Prezydenta R. P. Ob. Bieruta, proporce dla 
młodzieży: ZSRR, Grecji, Hiszpanii i Buł- 
garii, biblioteczka dla ZMP we Francji, 124 
tysiące złotych, zebrane przez Łódzki Ko- 
mitet Jedności w okresie przedkongreso- 
wym, chusteczki dla wszystkich uczestrtków 
Kongresu i szereg innych, 


. W . 


W skład władz ZMP weszli z Łodzi: do 
Rady Naczelnej, kol. kol: Lipińska Hali- 
na, Starzec Feliks i Jabłoński Jan oraz do 
Zarządu Głównego ZMP — Jabłoński Jan. 

* + 


. A 

Ktoś szukał w przerwie w kuluarach ja- 
kiegoś znajomego. Wypytywał na prawo i 
na lewo „kto jest z Kielc; koledzy?" Wresz- 


cie odnalazł się jakiś kielecczanin, „A z 
Jakiej Wy organizacji, kolego?" „Jakto z 
jakiej? — oburzył się zagadnięty — ze 


Związku Młodziezy Polskiej". I to jest isto- 
ta jedności. Wszyscy ją rozumieją i czują 
Się członkami jednej organizacji. Nie wie- 
rzycie, „koledzy niezorganizowani?* S] 
tajcie się kogoś z członków organizacji, 
Najlepszym dowodem tego, był Zlot. 

* « * 


A o zlocie jest jeszcze trudniej pisać, niż 
o Kongresie. Nie byłem na nim jako bez- 
stronny obserwator. Przeqj „Piekłem 
Się na lipcowym słońcu razóm ze wszystki- 
mi i razem „przybijałem" przed trybuną 
pościeranymi nogami, Przyjmijcie więc ko- 
ledzy te kilka uwag, które wydaje mi się, 
mogłyby być uwagami każdego z > 


ków. 
M lal 
Chciałem: właściwie zasypać w tym a. 
kule czytelnika cyframi, które podał mi kı 
ędziorek, zastępca Komendanta Zlotu: i 
to było chleba. ile zużyto kabli do radiofo- 
nizacji obozu, ile metrów kwadratowych 
miał obóz i t. d, Miało to wszystko odzwier- 
ciedlić potęgę zlotu. Niestety los chciał ina- 
czej. Notes z cyframi zgubiłem. A może 
to i lepiej. Nie będę Was nudził liczbard. 
Niech o masowości przedsięwzięcia świad- 
czy fakt, że było na nim. 49 tysięcy uczest- 
ników, które mieszkało w ponad 1.000 na- 
miotów. Dla porównania sprawdźcie sobie 
ilu mieszkańców ma Pabianice, Zgierz czy 
Zduńska Wola. R 
. . *» 
Kulminacyjnym punktem zlotu była obok 
przemówienia Prezydenta R, P, (które czy- 
taliście już napewno) defilada, Łodzianie 
mogą mieć powód do dumy. Wypadliśmy 
bardzo dobrze. Byliśmy zwartą I AJ 
grupą. Jeden z kolegów, który obserwowa! 
całą defiladę, powiedział mi. najlepiej w 
defiladzie wypadła Łódź i Kraków. Roz- 
mówca mój coprawda był z Krakowa i wie- 
dział, że ja jestem z Łodzi: Może to była tyl- 
ko kurtuazja, Może nie było oaalepied. Nie- 
mniej fakt pozostaje faktem — było dobrze. 
Sa W 6 


„O Wystawie, którą zwiedzaliśmy w dru- 
j dzien zlotu pisać nie będę, Zacytuję tyl- 

o słowa jednego ze studentów z którym ją 
zwiedzałem: „Tu należałoby przysłać 
wszystkich malkontentów, wszystkich tych, 
którzy gdy się zarżną przy rannym goleniu 
żyletką (angielską!) mówią cholerna de- 
mokrac, i twierdzą przy każdej okazj 
„ten ustrój musi upaść” i „te rządy są do 
niczego niezdolne". Niech przyjadą i zoba- 
czą. Wówczas albo zmienią swe zdanie, al- 
bo też powieszą się z rozpaczy bo przekona- 
Ją się, że jednak te rządy są do czegoś zdol- 
ne“, Koledzy, którzy nie byliście jeszcze na 
wystawie — jedźcie. Gdy jesteście malkon= 
tentami zrobicie to o czym piszę wyżej, gdy 
jesteście już dawno z nami powiecie: „to 
nasza praca”, 


o PE 


Zlot jak każde z takich przedsięwzięć 
miał obok blasków i swe cienie. Te ostat- 
nie dotyczące głównie niezbyt ścisłego prze- 
strzegania terminów aprowizacji stanowią- 
ce dla niektórych kolegów na zlocie bardzo 
ważny problem, dziś z perspektywy dni wy- 
dają się już tym samym kolegom nieistot- 
ne. Wszyscy uczestnicy zlotu twierdzą zgo- 
AA „Trzymało* (wymowne zgięcie łok- 
cia). À 
„Trzymało“ Koledzy. I Kongres i Zlot. 
To były nasze wielkie młodzieżowe dni. 
Nasze święta. Teraz mamy już jęta poza 
nami. Trzeba się ze zdwojonym wysiłkiem 
znae do pracy dla organizacji i dla Pol- 


. Eo 


KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, 31 lipca 1948 rò * 
Dziś; Ignacego 


* WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 10-49 
Powiatowa Komenda MO, — 13-14 
Miejski Komisariat MO — 10-41 
Straż Pożarna — 10-72 
Ubezpieczalnia Społeczna — 11-13 
Szpital św. Trójcy — 10-70 


DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie — nocne telefony 
11 — 18 od 21 — 7 rano. 

W niedzielę | święta dyżur dzienny 
w szpitalu św. Trójcy. 


Redakcja 1 Administracja 
„Głosu Piotrkowskiego“ 
Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15-40 
Administracja czynna od godz, 8 do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 

W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr- 
kowskiego": Komunalna Kasa Osz* 
czędności w Piotrkowie nr 425. 


Fabryka Okuć Budowlanych „Bcia Lu- 
bert'* zatrudnia około dwustu piędziesięciu 
pracowników. Wydawałoby się więc, że 
taka znaczną ilość ludzi potrafi wyłonić 
spośród siebie zdolnych aktywistów, _ któ- 
rzyby sprawy robotnicze wzięli w swoje r 


ce i usunęli wiele niedociągnięć, panują- 
cych w tym zakładzie pracy. Tymczasem u 
„Luberta“ dzieje się inaczej. Mimo, że ist- 
nieją tu koła obu partii robotniczych i że 
Zw. Zaw. Metalowców składa się w więk- 
Szości z pracowników Luberta ie widać. 


W duiu 8.8, br, o godz. 16,30 w gmachu Staro 
stwa Powiatowego, pokój Nr 111 odbędzie się 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej z nastę 
pującym porządkiem dziennym: 1) Przyjęcie 
protokółu z poprzedniego zebrania, 2) Komuni- 
katy Prezydenta Miasta, 3) Budżet na 1949 r. 
4) Wnioski Komisji Winansowo Budżetowej, 
dotyczące statutów opłat na rok 1949, 5) Wnio- 


Zmiastai 


POWRÓT DZIECI Z KOLONII 

Do Piotrkowa wracają obecnie dzie- 
ci, które przebyły miesiąc czasu na ko- 
loniach letnich. Największe grupy dzie 
Gi przyjeżdżają z  Włodzimierzowa, 
gdzie ogółem przebywało około trzech 
tysięcy chłopców i dziewcząt. Powróci- 
ły już dzieci z hut piotrkowskich, fa- 
bryki sklejek, zakładów drzewnych, 
RTPO, harcerki z Warszawy. 

W poniedziałek wyjeżdżają nowe 
grupy na drugi turnus. 


SZKOŁA W KOMORNIKACH 
Wieś Komorniki dała dowód swego społecz- 
nego ustosunkowania się do spraw szkolnych 
przez wyremontowanie własnymi siłami dachu 
budynku szkolnego. Remont dachu został za- 
kończony jeszcze przed żniwami, 


CZYTELNICTWO NA WSI 

Jedna z najlepiej pracujących gmin w na- 
szym powiecie — Bogusławice od dawna po- 
slada liczącą 300 tomów bibliotekę ruchomą, 
która krąży po wszystkich wsiach wymienio- 
nej gminy w 6 kompletach po 50 książek 
każdy 

Ponieważ obecnie czytelnictwo na wsi zna- 
comle wzrosło, postanowiono eię zwrócić. do 


MaMa 


OO O O O OWY 


Kredyty inwestycyjne dl 


Onegdaj powróciła z Warszawy delega- 
cja Zarządu Miejskiego, która uzgodniła 
ostatecznie w poszczególnych Minister- 
stwach plan robót na najbliższy rok na te- 
renie naszego miasta, 

Najważniejszą wiadomością dla miesz- 
kańców Piotrkowa będzie zapewne przyzna 
nie około trzech milionów złotych na przy- 

otowanie materiałów do budowy ulicy im. 
Marszałka Józefa Stalina. Swego czasu po- 
dawaliśmy, że będzie ona wyłożona kost- 
adzcak na wzór ulicy Łódzkiej. Pro- 
jekt powyższy uległ jednak zmianie ze 
względu na konieczność zapewnienia ciszy 
mieszkańcom Piotrkowa i już w znak) 
nym sezonie budowlanym nawierzchnia uli- 


OWY unroot nventatu onorar vavana oraa 


Surowe kary 
na paskarzy 


W ostatnim czasie Społeczne Komisje Kon- 
troli Cen przy Miejskiej i Powiatowej Radzie 
Narodowej przeprowadziły Hozno kontrole na 
terenie powiatu i miasta. 

W wyniku przeprowadzonych kontroli Ko. 
misja Specjalna w Łodzi na wniosek SA 
w Piotrkowie. ukarała następujących kup 
powiatu: Fisiaka Jana z Rozprzy za pobieranie 
nadmiernych een i brak cen ujawnionych na 
towarach wystawionygh na widok publiczny 
grzywną 20 tysięcy złotych. Szymeżyk Anna z 
Wolborza za pobeiranie nadmiernych cen — 10 
tysięcy, złotych. Chądzyńską Helenę z Kamiń- 
ska. za Wzależnianie sprzedaży — 10 t3 
tych, Bykowskiego Mieczysława z Bi 
zu pobieranie nadmierny 
zołtych, Szadkowskiego Tadenszą z 
ra sprzedaż blachy cynkowej po nadmierny 
«ennhc — 20 tysięcy zł, Włuka Mariana z R. 
przy — pobieranie nadmiernych cen za 
chleb i bułki — 20 tysięcy złotych. 

W. Bilejówie za. sprzedaż spokulacyjną sody 
ukarany został ob. Tymawski Aleksander grzy 
wa 20 oy oraz ob. Tymanowski Czesław, 
Kierownik spółdzielni za brak cen i spekulację 
oponami do rowerów — 10 tys. zł. 

Za pobieranie nadmiernych cen i brak ujaw 
nionych cen ukarani zostali również Zochniuk 
Czesław z Bełchatowa — 50 ty: 


kowski Stefan z Bełchatowa 
tyeh. 


WYDAWCA: Wojew. Komitet PPR w Łodzi Kumitet-Redakcy jn 


zł. oraz Jań: | Zawodowych. 
20. tysięcy zło: | pr 


cy Stalina pokryta będzie asfaltem. 

Z rozmowy z Prezydentem Miasta tow. 
Pabisłakiem dowiedzieliśmy się, że przy- 
znane zostały także inne kredyty inwesty- 
cyjne na przyszły rok i że uzyskano zgo- 
dę na budowę dziecińców dziennych dla 
dzieci i Ogródka Jordanowskiego w śród- 
mieściu. Gruntownej przeróbce poddany 
będzie także obecny gmach Zarządu Miej- 
skiego, jak również ma być dobudowane 
dalsze skrzydło w oficyine, Jeszcze w tym 
roku prawdopodobnie Miejska Rada Naro- 


Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej 


sek Prezydiunt Rady w sprawie wywłaszczenia 
terenów uj'cia wody wodociągowej, 6) Wolne 
wnioski. ~ f 

Ze względu na sprawy budżetowe Prozydium 
prosi wszystkich radnych, o-punktualne przyby- 
cie na posiedzenie, Zaznacza się równocžećni 
że na posiedzenia Miejskiej Rady Narodowej 
wolny wstęp mają wszyscy obywatela Piotrko: 
wa, 


z powiatu 


Ministerstwa Oświaty ó dotację na bibliotekę 
lub zasilenie i nowymi dziełami. Ę 

W tych dniach nadeszła odpowiedź, zawia- 
damiająca o przyznaniu gminie trzystu nowych 
książek, 


KLINIKA POŁOŻNICZA W BEŁCHATOWIE 

Staraniem Wydziału Powiatowego oraz Po- 
wiatowego Komitetu Opieki Społeczni, wy= 
kańcza się w Bełchatowie lokal na klinikę 
położniczą. 


zie urządzona tam będzie sala porodo- 
wa oràz sala na pięć łóżek: Całkowita prawie 
wyposażenie w narzędzia lekdtskie oflarowała 
tow, dr Salakowa. 

Otwarcie kliniki nastąpi w połowie sierp- 
nia br, 


PODOLIN BUDUJE DROGĘ 

Powiat piotrkowski otrzyma jeszcze jeden 
odcinek ulepszonej powierzchni drogowej. 
Będzie to droga łącząca Moszczenice ze Sroc- 
kiem o długości 5 km, zbiegająca się z auto- 
stradą Łódź — Plotrków. 

Całkowity -koszt budowy drogi pokryty bę* 
dzie przez ludność i Zarząd Gminy Podolin. 


PRZYROST LUDNOŚCI W POWIECIE 
Do połowy lipca br. na terenie czterech 
gmin: Wolborza, Bogusławice, Będkowa i Cho- 
sk zanotowano 235 urodzeń oraz 80 zgo- 
nów. 


AYN 


a Piotrkowa 


dowa otrzyma własną salę obrad w gma- 
chu Zarządu Miejski: (IA 

Wydział Techniczny Zarządu Miejskiego 
opracował szczegółowe plany i kosztorysy 
fobót nawierzchni ulic na przyszły rok. 

Poruszana już przez nas sprawa budo- 
wy Powszechnego Domu Towarowego tak- 
że nastąpi w przyszłym roku. Prace przy- 
gotowawcze zostały wstrzymane, ponieważ 
Wydział Kultury i Sztuki nie zezwolił na 
budowę Domu Towarowego przy ul. Sło- 
wackiego. 


ZE SPORTU 


Kalendarzyk sportowy na dzień 1-go 
sierpnia przedstawia się następująco: 
na boisku w Wolborzu odbędą się zawo 
dy w piłkę nożną między piotrkowską 
„Concordią'* I b. oraz wolborską Ochot 
niczą strażą Pożarną, 

W -Tomaszowie o godz. 17-ej odbę- 
dzie się mecz między T.U.R:-em Ib 
oraz RKS Skrą; O godz. 11-ej między 
„Pilicą** i „Lechią“ Fb. 

W Piotrkowie odbędą się dalsze me 
cze o Maaga klasy „C“ między dru 
żynami „Korab“ a ZZK oraz „Gwar- 
dią* i „Zrywem“, 


ECHA SPOTKANIA DWU 
REPREZENTACJI 
Jak się dowiadujemy ze źródeł do- 
brze poinformowanych, Podokręg Piłki 
Nożnej w Piotrkowie wystosował już 


sportowych w sprawie niedzielnego 
meczu między reprezentacjami Piotrko 
wa i Tomaszowa na boisku tomaszow- 
skim. Podokręg wystąpił o przykładne 
ukaranie sędziego meczu ob. Kuczery, 
który nie tylko, że dopuścił do brutal- 
nej gry ze strony zawodników tomaszo 
wskich, ale także sam zachował się cał 
kiem nie po sportowemu. 

Drugim niemiłym faktem na tym 
spotkaniu było niewręczenie pucharu 
dla zwycięzców meczu. 

Jak wiadomo, takie puchary zostały 
ufundowane przez Prezydenta Miasta 
Potrkowa oraz, Przewodniczącego Miej 
skiej Rady Narodowej w Tomaszowie. 
Zawodnicy tomaszowscy, którzy wy- 
grali mecz w Piotrkowie puchar otrzy- 
mali, natomiast piotrkowianie, którzy 
zwyciężyli w Tomaszowie, nagrody nie 


odpowiednie pismo do łódzkich władz 


otrzymali. 


Sensacja sportowa 


Nsroszeie Piotrków zobaczy najlepszą 
żynę ligową! Będzie nią óląski „Riich'* 
kieh Hejduk. Mistrz K igowej 
do Piotrkowa rozegrać 
karskio x reprezentat: 
u. „Ruch't reprezentować będzie 
Zawodowy Pracowników Przem: 
go'i rozograuy mecz zadecyduje o zwycięstwie 
I Ogólnopiskieh Igrzysk Sportowych Związków. 
Jak się  dowindajemy, ślązacy 

kładzie. pierw- 
liczni dolegac) 


jada w swym najlepszym 
drużyny, a wraz z nimi 


~| kowskich, docenia, 


Łódź, Piotrkowska „86. 


klubów sportowych związków. ehemióznych, 
Ze względu ia spodziewany napływ publiez- 
ności urządzono przedsprzedaż biletów w firmie 
zyżycki:* ul. Sierudzka 4: oraz. „Ślusarski — 

kiosk narożny przy Ogrodzie Kolejowym. 
my, że Związek Spółdzielców Piotr- 
ją zaszczyt, jakim jest urzą: 
dzenie zawodów ogólnopolskich w naszym mie 


je 


ście, zapewni publiczności dogodne wejście na 
boisko przez większą ilość bram, zamiast jak 
dotychczas — przez wąską furtkę. 


Teletony: R 


ktor Nacz. 216< 14. 


wśród załogi przejawów pracy zbiorowej. 

W fabryce panuje ciasnota, oraz tymcza< 
sowość urządzeń tęchnicznych — bo do 
piero na przyszły rok fabryka ma być z 
gruntu przebudowana i rozbudowana. Ale 
tymczasem np. robotnicy, obrabiający klam 
Ki, muszą pracować obok zainstalowanego 
przy wejściu pieca kuźni. Czy nie można 
byłoby choć chwilowo urządzić kuźni na 
dworze? Zresztą leży już od dawna na pla- 
cu barak, który mógłby stanowić pomiesz- 
czenie dla wielu działów pracy. Niestety, 
drzewo gnije, a robotnicy gnieżdżą się w 
ciasnych salach, niszczeją setki zamków do 
okien (tzw. baskwili), które magazynuje 
się po wszystkich kątach na terenie zakła” 

u. 

W. fabryce — brak ludzi z inicjatywą. 
Choćby taki drobiazg — przy ACE 
ściu umieszczono niegdyś tablicę, obrazują* 
cą wykonanie planu, ale nie ma nikogo, kto 
by przesuwał na niej wskazówki, 

Powyższy stan nie świadczy dobrze 


o Radzie Zakładowej i aktywistach obu 
partii. Ponieważ robotnicy nie mogą dotąd 


znaleźć wspólnego j 
leżałoby jak najszybc: 
branie. Ws: 


ka z dyrekcją, nas 
zwołać ogólne ze< 
scx z zadowoleniem będą pras 
cować, gdy sprawy fabryki nie będą im ob- 
ce i gdy będzie istniała perspektywa 
prawy warunków pracy, Wspólne wysiłki 
robotników, Rady Zakładowej i Dyrekcji 
PSA mogłyby dać pożądane Nuk 


Da a a a aa ROEE 


Na sali sadowej 


Komisja Spacjalia do Walki » Nadużyciami 
w Łodzi nadesłała To Wydziału dla Spraw Do- 
raźnych Sądu Okręgowego w Piotrkowie akt on 
karżenia przeciwko stałoj mieszkance Piotrko- 
wa, ostatnio kierowniczcą skłepu Robotniczej 
Spółdzielni Spożywców w "omnszowie Mazos 
więckim, Kazimierze Sąciśskiej, oskarżonej o 
przywiaszczonie © materiałów " włókienniczych 
wartości 400.000 złotych. 

Na rozprawie sądowej w dniu 27 lipca 48 t 
oskarżona Sącińska do winy nie przyznała się 
tłumacząc, że brak materiałów w sklepie mági 
powstać przez jej niedopatrzenie: mogły być 
braki przy dostarczaniu towarów z magazynu 
lub też materiały mogły zostać skradzione, ` 

Sąd, po cułodziennoj rozprawie doszedł do 
przekonania, że ze względu na szczupłość ma- 
teriału dowodowego, eprawa nie mogła być w, 
trybie doraźnym doóstatecznia wyjaśniona, wód 
hoc czego postanowił sprawę przekazać do pov 
stępowania zw. jnego. 


* Poborza' Urzędu Skatbowego w” Piotrkowia 
przybył do wsi Krzewiny, gminy Łeczno, pôs 
wiatu płotrkowskiego, gdzie u gospodarza 
Józefa Barczyka chciał dokonać zajęcia nie- 
ruchomości za zaległości podatkowe, Lecz rdó- 
moawnicy Józef Barczyk, Marianna Barczyk 
i Ewa Barczyk stawili mu opór, wyrywając K 
z rąk poborcy rzeczy, które chciał zająć orat 4 
znioważyli go słownie f 

Za niewłaściwe zachowanie się Barczykowie 
odpowiadali przed Sądem Grodzkim w Plotrko» 
wie, który skazał Józefą i Marianne Barrzys 
ków po jednym miesiącu aresztu, Ewę Bar- 
czyk — na trzy tygodnie aresatu. 

Barczykowie; niezodowoleni z tego wyroku, 
odwołali się do Sądu Okręgowego; jako in= 
stancji apelacyjnej, który po rozpoznaniu spra 
wy w dniu 20 lipca 1948 r. wyrok Sądu Grodz 
kiego zatwierdził, eawieszając Ewie Barczyk, 
jako osobie w podeszłym wieku, wykonanie 
kary aresztu na lat t (sc) 


Dom Ludowy w Kamińsku 


W Kamlńsleu rozpoczęto budowę Domu Lut 
dowego. Dzięki ofiarności społeczeństwa eai 
brano na ten cel poważne sumy 1 obecnie pos 
krywa się dach blachą. Jest to, coprawda, bu- 
dynek parterowy, ale nadaje się na urządzan 
wszelkiego rodzaju imprez artystycznych orag 
zebrań. Ogólny koszt budowy wyniesie okoła 
trzech milionów złotych. Połowę tej sumy już 
wydatkowano na dotychczasowe prace. Dala 
sze koszty pokryje całkowicie epołeczeństwa 
Kamińska, które wykazało wielką ofłarnośi i 


całkowite zrozumienie wobec tego preedsięa 
wzięcia, l; 


MORSKIE POGOTOWIE LEKARSKIE * 
W GDAŃSKU, 


Morski Urząd Zdrowia organizuja przy kwa- 
rantannie w Nowym Porcie (Gdańsk) placówkę 
morskiego Pogotowia Ratunkowego, które wy- 
posażone w motorówkę będzie zabierało do sta 
cji kwarantannowej chorych marynarzy že stat 
ków, klóra zawiadomią placówkę Pogotowia 
drogą radiową o wypadku zachorowań wśród 
załogi. .Zawijanie tych statków do portu Gdań 
ska czy Gdyni stanie się zatym zbędne. 

Sprzęt dla Pogotowia sprowadzony został zą 
Szwecji. 


Sekrelanat 254-21, Red, mocna 172-31, 


Dział ogłoszeń; ul. Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VII-1503. Zakł Grał R.S.W. „Prasa, Administracja nie przyjmuje odpow Gla xa — terminowy g druk jj odłoszeń. 1 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
atr nieczynny. á 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 
Teatr „BAGATELA* Piotrkowska 04, 
Dziś | codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Vermeuill'a pt. 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Dziś į codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
Qycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11, 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
' ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Elichle 
tówną w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Flalina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska { Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
styczna Otto Axera, z 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


19.30 punkt, Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli. tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo- 
łowski, L. Sadurski 7 
- Reżyser: T. Wołowski, — Orkiestra pod 
batutą Z, Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 
ski, — Tańce L. Sadurski. — Nowa wysta: 
wa. — Modne stroje, 


KINA 


„ADRIA — „Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BAŁTYK — „Dragonwyck* 

godz. 16, 18.30, 21; w niedź, 13.30. 
BAJKA — „Rosanna siedmiu księżyców" 

godz. 17.30, 20, w niedz. 15, 

DYNIA — Kino nieczynne — na czaś re- 
montu Program Aktualności przeniesiono 
do kina „Hel, 

HEL — „Program aktualności krajowych: 

i zagranicznych Nr 23" 

eiat 12, 13, 14, w niedz. 11, 12. 

REL (dla OCR: )—„Nicholas Nooleby'* e 


{O 


Londyn, 30. VII, 

W biegu na 10.000 mtr: padł dotychczasowy 
rekord olimpijski, należący do Polaka Janusza 
Kusocińskiego. Rekord ten wynosił 30:11,4 min, 
i był ustanowiony na Olimpiadzie w Los An- 


geles w 1932 r. Nowym rekordzielą olimpij- 
skim jest Czech Zatopek, który wygrał tę kon 
kurencję w doskonałym czasie 29:59,6 sek. 

Pozostali zawodnicy przybiegli da mety w 
naslępującej! kolejności: 2) Minoun_ (Francja) 
30,47:4, 3) Albertsson (Szwecja) — 30:53,6, 4)| 
Dennoli (Szwecja), 5) Stocken (Norwegia), 6) 
Everaert: (Belgia). 

Najgrożniejszy przeciwnik Zatepka Fin Vil- 
jo Heino wycofał się po przebiegnięciu 16 o- 
krążeń toru, 


— Łomowski zdobędzie dla Polski brązowy 
medal w pchnięciu kulą — takie przyjemne 
horoskopy; stawia mu, jak donoszą z Londynu, 


Wajsówna czwarta ! 


Duży sukces w rzucie dyskiem od- 
niosła wczoraj Wajs - Marcinkiewicz, 
zajmując w' finale czwarte miejsce. 
Konkurencje te wygrała Francuzka 
Ostmeyer wynikiem 41,92 m. Dalsze 
miejsca zajęły 2) Oordiale (Włochy) 
— 41,17, 3) Mazeas (Francja) — 
— 40,19, 4) Wajs - Marcinkiewicz (Pol 
ska) — 39,30, 5) Heidegger (Austria) 
— 38,81, 6) Panhost - Niesink (Holan 
dia) — 38,74. 


* Po kilkudniowej przer| 


godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13. wie, liga piłkarska rusza 
M aak, 18) 20: w niedz. 16: do Wa CA 
POLONIA — „W pogoni za mężem'* ha iy ODIDA 


Łódzkie zespoły wyloso- 
wały eilnych przeciwni- 
ków, W ezczęśliwszym 
położeniu znalazł się Wi 
dzew, który w Łodzi qo- 
ścić będzie Polonię sto- 
łeczną. Łodzianie dążyć 
będą niewątpliwie do u- 
zyskania jak najlepsze- 
go wyniku, rewanżując się w ten sposób za po 
niestoną klęskę w Warszawie. Brak, Gbyla i 
Wiernika nie powinien być przeszkodą dla 
zdobycia 2-ch punktów na Polonii. ponieważ 
trener Kamieniarz znalazł już godnych zastęp- 
ców na tych pozycjach. 

Groźba spadku da druglej Ligi powinna 
śnowodować renesans qry zespołu Widzewa. 
Zawody niedzielne zapowiadają się niezwykle 
ciekawie i niewątpliwie zgromadzą tłumy wi- 
dzów na stadionie ŁKS-u. 

Drugi zespół łódzki ŁKS udafe się do Cho- 
rzówa na mecz z tamtejszym AKS-em. Tam 
czeka naszych piłkarzy 6 wiele trudniejsze za- 
danie, niż w Łodzi Widzew. Obcy teren, nie- 
zbyt przychylnie nastawiona widownia oraz 
dobry zespół AKS-u, olo przeszkody. jakie be- 

— 


Dział oficjalny ŁOZB 


Komunikat 
Wydz. Sportowego Nr. 7 


1. Wyznacza eiqftermin zgłoszeń do druży- 
nowych mistrzostw okręgu kl. A do dnia 10.8. 
1948 r. 

2. Losowanie do drużynowych mistrzostw 
okręgu kl. A odbędzie się dnia 10.8. rb. o 
godz. 19-lej w lokalu ŁOZB w obecności upo- 
ważnionych przedetawicieli zainteresowanych 
klubów. 

3. Podaje się do wiadomości weryfikację o 
aka moralnego mistrza kl. B na rok 1947-48: 
MZKS  „Concordia” — WZKS  „Victona” 
pkt, 0:2, - zwyc. 7:9. WZKS „Vietona” — 
Ch.ZKS „Concordia” pkt. 2:0, stos. zwyc. 15:0. 
Tytuł moralnego drużynowego mistrza kl. B 
na rok 1947-48 zdobył WZKS.„Victoria” — 
bdt, 

4. Rezerwuje się termin dnia 18 sierpnia 
1948 r. dla Łódzkiego Klubu Sportowego. 

5. Wydział Sportowy zezwala Łódzkiemu 
Klibówi Sportowemu na wyjazd do Szczecina 
celem rożegrania dwóch towarzyskich zawo- 
dów z „Odrą” 1 C, Sz MiL w Słupsku w dn. 
21 1 22 sierpnia br. 

w-z Sekretarz 
(~) J._Służewskł. 


godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,80. 
PRZEDWIOŚNIE —,„Gospoda świąteczna” 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 
ROBOTNIK —. „800-lecie Moskwy" 


dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 
odz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA — „Moja siostra Eileen“, 
| 


+ godz. 18, 20, w niedz. 16 
REKORD — „Błyskawica 
godz. 18.30 20.30, w-niedz, 16.30. 
STYLOWY — Melodia Serc" 
odz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 
ŚWIT — „Zagubione dni" 
odz, 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
TOZA — „Wakacje“ A 
_ godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
SZ (w ogrodzie) — „W pogoni za mę- 
SEXY 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13. 
ŁA — „Moja mita“ 
godz. 17, 19, 21, w niedz. pocz o godz, 15. 
WŁÓKNIARZ — „Panna bez posagu" 
godz, 17, 19, 21; w niedz, 15. 


Co usłyszymy przez rad o 


12,451) „Prz 


min 


2 


zdarzyło”; 19.10 (Ł) Muzyka lekka 
19.25 (Ł) „Pięć minut poezji“; 19.30 
„Emancypantki*'; 19.45 „Z życia Jugosła- 
wii“: 20.10 XI „Wieczór Mickiewiczowski”; 
20.40 Utwory fortepianowe K. Debussy'ego 
20.58 Komunikat meteorologiczny; 21.00 
Dzienni! 22.00 Muzyką taneczna: 22.40 
"Komunikat z „XIV Olimpady":; 23.00 Ostat 
nie wiadomości; 2310 Muzyka taneczna; 
23.20 Program na jutro; 23.30 AAS 
Ki 


Przewodniczący 


neczna; 24.00 (Ł) Koncert życzeń; (>) M. Tyl 


(Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 


Ze sportu r 


LYMPIA 


DA - OLYMPIADA | * 


załopeń mistrzem olimpijskim 

D w 

Pierwsza w dziejach olimpiad klęska Finów 
na 10 km. Rekord Kusocińskiego pobity 


Finał skoku wzwyż przyniósł następujące 
wyniki: 1) Winter (Australia) — 1,98 mtr, 2) 
Paulson (Norwegia) — 1,95 m., 3) Stanich (U. 
S. A.) — 1,96 m, 4) Edelman (USA): 195 m, 
5) Damitio (Francja) — 1,95 m. 6) Jackes (Ka 
nada) — 1,90 mtr. z 

Wielką niespodzianką w tej konkurencji by- 
ło zajęcie dalszych miejsc przez skoczków a- 
merykańskich, którzy byli uważani za najpo- 
ważniejszych pretendentów do zdobycia. zło- 
tego medalu, Jak wiadomo, Amerykanie prze- 
chodzili na treningach regularnie wysokość. 2 
metrów, 


* 


W biegu na 100 m. panów rozegrano 12 
przedbiegów. Dwóch pierwszych zawodników 


„Łomowski zdobędzie brązowy medal“ 


nie byle-kto, bo sam Frank, drugi po Gordie- 
nie dyskobol USA, 

Amerykanin obserwował na treningach na- 
szego miotacza i twierdzi, że trzeciego Ame- 
rykanina Polak pokona w kuli. Złoty i srębr- 
ny medal Frank oddaje z góry swym rodakom 
Dalafey'owi i Thomson'owi. 

Frank jest z pochodzenia Polakiem i dobrze 
włada naszym językiem. Sam ma wielką ocho- 
tę na brązowy medal w dysku i nie jest wy- 
kluczone, że qo zdobędzie, gdyż stale rzuca 
nim w granicach 52 metrów. 

Na ostatnich treningach łodzianka Nowa- 
kowa w ekoku w dal osiągała wyniki: 530 — 
540_i ta bardzo reqularnie, 

Gdyby Polsce udała się taki wynik uzy- 
skać podczas zawodów, mielibyśmy. z pewno- 
ścią miejsce w pierwszej dziesiątce. 

Wszystko będzie zależało od nerwów No- 
wakowej. Miejmy nadzieję, że ma je mocne. 


dzie musiała zwalczać drużyna łódzka, Sądzi- 
my jednak, że ambicja i silna wola zwycię- 
stwa, dadzą łodzianom możność zdobycia 
punktów. 

Mistrz łódzkiej klasy A, PTC z Pabianic ro- 
zeara swój ostatni mecz o wejście do drugiej 


Sport w ZSRR 


ZATOPEK (CSR). 


z każdego przedbiegu zakwalifikowało się do 
2 rundy. Poszczególne przedbiegi wygrali: — 
1) Swell: (USA) 10,5 eek, 2) Mc Corguodale 
(Anglia) 10,5, 1) Patton (USA), 2) Haesen (Bra- 
zylia), 1) La Beach (Panama) 10,5, 2) Goldvany 
(Węgry), 1) Lopez (Urugwaj) 10,5, 2) Jones 
(Anglia) 10,6, 1) Dillard (USA) 10,4, 2) Da Sil- 


va (Brazylia), 1) Bailey (Anglia) 10,5, 2) Olau- 
sen (Islandia) 11,0, 1) Treloar (Australin) 10,5, 
2) Valmy (Francja) 10,8, 1) Curotta (Australia) 
107, 2) Bonhoft (Argentyna) 108. 


JUTRO RUSZA LIGA 


Ciężkich przeciwn ków wylosowały drużyny łódzkie 


Ligi, tym razem z Ogniskiem z Siedlec, Jeśli 
pabianiczanie uzyskają lepszy wynik, niż 
Gwardia z Wiciami, mogą zająć pierwsze miej 
sce w końcowej tabeli grupy IV-tej, a tym 6a- 
mym zakwalifikują się do walk o wejście do 
pierwszej Ligi. 


' Znów nowe rekordy 


w strzelaniu i podnoszeniu ciężarów 


MOSKWA (PAP). — Zawodnicy radzieccy 
ustanowili kilka nowych rekordów świata w 
strzelaniu i w podnoszeniu ciężarów. Nowym 
rekordzistą świała w strzelaniu jest zawodnik 
leningradzkiego „Dynamo”,  Dołgoborodow 
który w strzelanin w pozycji leżącej z kata- 
aa ai YĆ 


Jeszcze jeden 
olimpijski skandalik 

RZYM (obsł. wL). — Redaktor naczelny 
dziennika „Unita” wysłał depeszę do Między- 
narodowego Komitelu Olimpijskiego w Londy- 
nie, protestując przeciwko skandalicznemy po- 
stępowaniu władz brytyjskich, które zabroniły 
wjazdu do Anglii dzienniigrzowi włoskiemu 
Giglio. , 

Depesze analogicznej treści włoskie orga- 
nizacje sportowe wysłały do angielskiego „Fo- 
reign Office”. 


Dzisiaj w Londynie 
startuje Sinoradzka 


Fekord olimajsxi w oszczeine 45,18 m. 


Dzisiaj w drugim dniu Igrzysk Olimptj- 
skich w Londynie startuje z naszych olimpi|- 
czyków jedynie Sinoradzka w rzucie oszcze- 
pem. 

W konkrencji tej Polska zajęła w Berlinie 
w 1932 r. trzecie miejsce, a brązowy medal 
przypadł wówczas ładziance Marii, Kwaśniew» 
skiej, , 

Rekord olimpijski do tef chwili należy do 
Niemki Tilly Fieischer, zwycięzczyni na Olim- 
pladzie berlińskiej 1 wynosi 45,18 m. Kwa- 
śniewska: jako trzecia uzyskała wynik 41,80 m. 


Dzisaj tylko klasa C 
Kalendarzyk sportawy na sobotę przedsta- 
wia się następująco: 


Piłka nożna: Zawody o mistrzostwo kl. C:, 


(godz, 18,30, boisko DKS-u; ZZK Il — Boruta 
fi, boisko Widzewa: Widzew Til — Zjedno- 
czone IIl, boisko ŁKS-u; ŁKS II —-TUR II. 


` 


binu, uzyskał 194 pkt. na 200 możliwych, Wy- 
nik ten jest o 6 pkt. lepszy od dotychczasowe- 
go rekordu świata w tej konkurencji, należą: 
cego do Fina Liuhali, Dolgoborodow poprawił 
również rekord świata w strzelaniu z trzech 
pozycji o 11 pkt, uzyskując łącznie 541 pkt 
W pozycji klęczącej zawodnik radziecki osią: 
gnal 1€3 pkt, podczas gdy z pozycji stojącej 
uzyskał 16ł pkt. 

Zespołowo drużyna leninqradzkiego „Dyna* 
mo” zdobyła w strzelaniu 2618 pkt, co prze- 
wyższą rekord światowy tej konkurencji na- 
leż-zy do reprezentacji Szwajcarił, 

Znany zawodnik radziecki wagi półciężkiej 
— Malcew, który uzyskał już wynik o 5 kg 
lepszy od rekordu świata w podnoszeniu cię 
żarów lewą ręką — 105 kg, poprawił swój o- 
statni wynik podnosząc 111,5 kg, 


Uwaga piłkarze Zrywu! 


Kterownictwa sekcji piłkarskiej KS Zryw 
zawiad.mnia, że w niedzielę dnia 1 sierpnia o 
godzinie 1B-tej na boisku własnym w Parku 
Ludowym odbędzie się mecz piłkarski 


ZRYW — TUR (Cyganka). 

Obecność wszystkich członków. eekcfi pił- 
ki nożnej obowiązkowa. Zbiórka o godzinie 
17-tej, 


Co s*ychać u zanaśników? 
W celu ożywienia ruchu w sporcie zapaśni- 
czym, Wydział Techniczny ŁOŻA organizuje 
tumiej drużynowy=w zapasach © nagrodę prze 
chodnią, ufundowaną przez Zarząd ŁOZA. 
Pierwszy mecz odbędzie się już w nadcho- 


© cą niedzielę. Spotkają się zespoły ŁKS-u i 
Wimy. Turniej potrwa przez cały cierpień. 
3 wrześniu odbędą się mistrzostwa indywi- 
dualne. 

D= 000805 


